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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteczńyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon A dininistracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

za m i e j  s c o w a :
32 K I ćw ierćro cznie  8 K —  h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K | ć w ierćro cznie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rzew odn ik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwoieskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia &jt.ó b i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w e Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 

zamianowało praktykantów rachunkowych: 
Alfreda G r o e g e r a ,  Bronisława R o m a ń- 
s k i e g o ,  Adama D z i u r  zy c ki ego, Włady­
sława D r o z d o w s k i e g o ,  Mirona Ge l e -  
c i ń s k i e g o ,  Juliusza K a l l a u s a ,  Jana St o-  
j a n o w s k i e g o ,  Jana P a p i e r k o w s k i e -  
go,  Jana C h m i e l e w s k i e g o ,  Andrzeja 
0  i e r n i a k a, Wincentego F l o r k a ,  Zygmun­
ta R y b o t y c k i e g o  i Lorenca K oh na, asy­
stentami rachunkowymi w XI. klasie rangi 
przy galicyjskich władzach skarbowych.

Rada szkolna krajowa przeniosła Miko­
łaja N i ed ź  wi e c k i  e g  o, e. k. inspektora 
szkolnego okręgowego ze Złoczowa do Lwowa.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, !) sierpnia.

Rewizya paktu pokojcwego
p r r e z  m o c a r s t w a .

Ze do szczęśliwego uśmierzenia furyi 
wojennej u bałkańskich zapaśników przyczy­
niła się w znacznej mierze Rumunia, to nie 
ulega wątpliwości. Powszechnie też wyrażają 
uznanie rumuńskim mężom stanu za to wszy­
stko, co zdziałali w imię pokoju. W bezprzy­
kładnie krótkim czasie doprowadzili oni ogro­
mnie ważne dzieło do skutku.

Znaczyłoby to jednakże tyle, co je prze­
ceniać, gdybyśmy upatrywali w owem dziele 
rzecz skończoną, zamkniętą w sobie. Tra­
ktat bukareszteński, to tylko podstawa, na 
której ma się oprzeć definitywny pokój za­
wrzeć się mający wedle tej modły, jaka od­

powiadać będzie życzeniom i interesom mo­
carstw. Rumuńska dyplomacya może być za­
dowolona z wyników swej akcyi, jednakowoż 
sama chyba nie przypuszczała, by to miało 
być ostatecznem przypieczętowaniem sprawy 
bałkańskiej.

Rewizya traktatu bukareszteńskiego jest 
rzeczą postanowioną. Które jednak z mocarstw 
wezmą w. niej udział, niewiadomo jeszcze. 
Wiadomo tylko, że Austro-Węgry i Rossya 
w tej sprawie już wyrzekły swe słowo i cał­
kiem jasno określiły stanowisko swe wobec 
wspomnianej kwestyi. Co do Anglii i Włoch 
należy stwierdzić, iż prasa tych obu krajów 
zgodnie uznaje rewizyę traktatu bukareszteń­
skiego za rzecz konieczną.

Niejasnem natomiast pozostaje dotąd 
stanowisko Francyi. W prasie francuskiej 
idea rewizyi nie znalazła poklasku i sympa- 
tyi, jakkolwiek prasie tej tajnem chyba nie 
je.st, że idea rewizyi zaznaczona została na 
kongresie londyńskim jako fakt ponad wszel­
ką wątpliwość ważny. Niezadowolenie z po­
wodu stanowiska zajętego przez Austro-Wę­
gry i Rossyę w sprawie rewizyi popchnęło 
prasę francuską do kampanii przeciwko Mo­
narchii, którą rzekomo podejrzywa się nad 
Sekwaną, iż chce wyzyskać rewizyę za pre­
tekst do intryg w Albanii. Dostaje się przy 
tej sposobności również Włochom. Im czyni 
się zarzut, że popierają rewizyę, aby tern 
swobodniej postąpić w sprawie wysp Egej­
skich, jak się im, Włochom, będzie podo­
bało.

Ale już sama wzmianka o x\lbanii po- 
winnaby była utwierdzić Franeyę w przeko­
naniu, że Austro-Węgry dla Macedonii nie 
mogą pragnąć niczego innego ponadto, co 
uzyskały dla Albanii: rękojmi trwale poko­
jowych stosunków i możliwie gruntowne wy­
trzebienie wszystkiego, co mogłoby stać się 
zawiązkiem zawikłari w przyszłości.

Nie trzeba zresztą może głosów prasy 
francuskiej brać zbyt tragicznie, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że rząd francuski jest 
w gruncie tak. samo, jak inne mocarstwa, 
przekonany o konieczności rewizyi. Gdyby na­
wet było jednak przeciwnie, gdyby Francy a 
w istocie odmienne co do tej sprawy miała 
przekonanie, to jednak nie unicestwiłoby to 
konieczności rewizyi. Usunięcie się Francyi 
w tym wypadku dowiodłoby jedynie znane­
go faktu, że istnieją mocarstwa bardziej i 
mniej interesowane w sprawie bałkańskiej i

dla tego zapatrywania ich na tę kwestyę 
mogą być rozmaite.

Austro-Węgry mogą na razie poprze­
stać na stwierdzeniu, że od początku przesi­
lenia podnosiły pretensyę do rewizyi, jako 
swe dobrze uzasadnione prawo i w ciągu ca­
łej wojny bałkańskiej pozostały na tern sta­
nowisku.

Pokój bukareszteński także nie może 
w niczem zmienić zapatrywań Austro-Węgier.
0 tern bowiem powątpiewać wolno, czy istot­
nie — jak twierdzą pisma francuskie — u- 
gruntowuje on równowagę sił na Bałkanie. 
Pisma te zapomniały zapewne o nieuregulo­
wanym jeszcze konflikcie Bułgaryi z Turcyą
1 o dalszych niebezpieczeństwach z tego kon­
fliktu wynikających dla Bułgaryi — zwła­
szcza skutkiem coraz wyraźniej zarysowują­
cej się przyjaźni tureeko-greckiej. Wobec tego 
nie dziw, jeśli prasa angielska i rossyjska 
coraz głośniej domagają się dalszych ustępstw 
ze strony Grecyi i Serbii, w przeciwnym bo­
wiem razie byłby to chory pokój i bardzo 
krótkie tylko życie możnaby mu wróżyć.

Idzie teraz o to, jak daleko sięgać mają 
modyfikacye, które poczynione zostałyby przez 
mocarstwa w traktacie bukareszteńskim. Au­
stro-Węgry zaznaczyły już dobitnie, że nie 
mogą zgodzić się na zbyt daleko idące upo­
korzenie Bułgaryi i ukrócenie jej zdobyczy 
Temu zaś stanowisku pokój bukareszteński 
nie odpowiada. W interesie rychłego ubicia 
sprawy byłoby, by mocarstwa kierujące się 
podobnymi poglądami zabrały głos jak naj­
szybciej i najenergiczniej. W każdym jedna­
kowoż razie, jak to zresztą już obecnie za­
znaczają pisma angielskie, rewizya nie bę­
dzie czczą tylko formalnością. Nie może być 
nią, ponieważ idzie tu o trwały pokój. Gdy 
zaś żadne mocarstwo nie sprzeciwia się za­
sadniczo rewizyi, tedy niema też obaw, by 
doprowadziła ona do europejskiego konfliktu. 
Niepodobna również przypuszczać, by pań­
stwa bałkańskie miały zamiar orzeczeniu 
Europy sprzeciwić się.

Co do sposobów przeprowadzenia rewi­
zyi przez mocarstwa, można w tej chwili 
tylko tyle stwierdzić, że zwołanie europej­
skiej konferencyi w tym celu uważane jest 
za rzecz niemożliwą.

Dla przyszłych rokowań europejskich 
zapewniona jest spokojna atmosfera już dzię­
ki temu, że Rumunia wydała rozkaz ścią­
gnięcia wojsk swych z Bułgaryi i przepro­

wadzenia demobilizacyi zaraz po zawarciu 
pokoju. Spodziewać się wypada, że również 
Grecya i Serbia postąpią podobnie, niewą­
tpliwe bowiem wyczerpanie zmusza je do 
tego. Bułgarya zdała się zupełnie na mocar­
stwa co do swego zatargu z Turcyą, ufna, 
że one porozumieją się z rządem ottomań- 
skim w tym kierunku, by zdobyta przez 
Bułgaryę Tracya nie została jej wydarta. 
Bułgarya liczy przytem — i słusznie — na 
jednomyślność mocarstw pod tym względem. 
Sprawa więc zatargu z Turcyą nie przed­
stawia się zbyt groźnie, przedstawia się ró­
wnież lepiej, aniżeli kwestya podziału Mace­
donii i przyznania Kavalli, co do których 
dotychczas nie została osiągnięta zgodność 
zapatrywań pomiędzy mocarstwami.

L o n d y n .  W tutejszych kołach polity­
cznych opowiadają, że reunion ambasadorów 
zajmował się na wczorajszem posiedzeniu 
sprawą pokoju bukareszteńskiego. Austro- 
Węgry zażądały rzekomo, ażeby protokół ten 
zawierał postanowienie, wedle którego ugoda 
bukareszteńska jest prowizoryczna i ma być 
poddana rewizyi mocarstw. Rossya i prawdo­
podobnie Anglia oświadczą się za Austro- 
Węgrami, natomiast Francya temu się sprze­
ciwi.

K o l o n i a .  Koln. Ztg. donosi z Sofii, 
że zamiast zwołania konferencyi europejskiej, 
któraby się miała zająć rewizya uchwał kon­
ferencyi bukareszteńskiej, nastąpi tylko wy­
miana zdań pomiędzy gabinetami mocarstw 
w sprawie spornych punktów granicznych, 
które nie zostały uregulowane w Buka­
reszcie.

Z pod berła rossyjskiego.
(Stosunki polsko-rossyjskie. — Drobna szlachta 

w Królestwie Boiskiem).

Russkaja Mohca podaje artykuł p. Al. 
Sałazkina o obecnych stosunkach rossyjsko- 
polskich, poświęcony w znacznej mierze oce­
nie i rozbiorowi dwu prac Władysława Ja ­
błonowskiego: „Wokoło sfinksa" i „Dwie 
kultury". Jednocześnie wszakże p. Sałazkin 
wypowiada kilka uwag ogólnych o położeniu 
Polaków.
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JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FEMINAt,
P O W I E Ś Ć .

O Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

Czuła, jak przypływa jej do serca sze­
roka, dobra i litościwa fala wyrozumiałości, 
przebaczenia, łaski.

— Dobra jestem — myślała. — Dopo­
mogę mu. Umieściłam go u Turskiego. Ja 
tam zajmę wybitne stanowisko i pociągnę go 
za sobą ku wyżynom. Teraz on jest niczem, 
ale miłość ku mnie zrobi z niego artystę. 
Będę mu siostrą, opiekunką, matką...

Naprzekór tym określeniom wyobraźnia 
mimowolna przywoływała jej przed oczy 
aktora w takiej postaci, jak widziała go osta­
tnio: z zaciśniętemi szczękami, chwytającego 
brutalnie zuchwałą ręką jej wątłe, królewskie 
ramiona... Dreszcz ją znowu przebiegł gorą­
cy, którego się już poskromić nie starała. 
Gwałtownym rzutem ciała przewróciła się na

otomanie na wznak i zaplotła ręce pod gło­
wę. Patrzyła w sufit prawie bezmyślnie, z 
błędnym na wpół otwartych ustach uśmie­
chem.

Gdy po jakimś czasie, powstając, tra­
fiła końcem stopy na porzucony list Borzy- 
ckiego, uśmiechnęła się z pogardą.

— Osioł — szepnęła, i trąciła nogą 
zmięty papier w kąt pokoju.

Zadzwoniła i kazała sobie przysłać 
Iwonka.

Chłopiec wszedł, ociągając się, zły, że 
mu przerwano właśnie jakąś nadzwyczajną 
zabawę. Księżna ujęła go za ramiona i pa­
trzyła mu długo w bystre, szare oczy. Wre­
szcie poruszyła głową z lekkiem zniecierpli­
wieniem.

— Mój Boże, żeby to można wiedzieć 
napewno.

— Czego mama życzy sobie odemnie?
Objęła go tkliwie rękoma.
— Niczego, synku. Ohcę, żebyś był 

trochę ze mną. Biegasz wciąż po ogrodzie, 
nie widuję cię prawie w ciągu dnia.

Ogarnął ją jeden z tych rzadkich na­
padów czułości, podczas których zdawało jej 
się istotnie, że żyje jedynie i wyłącznie dla 
syna, że jest on dla niej wszystkiem i że 
wszystko dlań poświęcić gotowa. Poczęła 
zdziwionego niezwykłym wybuchem dzieciaka 
okrywać pocałunkami, a potem, kazawszy 
przynieść książki jego i zabawki, rozłożyła 
to wszystko na dywanie i usiadła na z:emi, 
aby się z nim bawić. Ale zabawa nie szła. 
Nie umieli jakoś oboje bawić się ze sobą. 
Iwo czuł się skrępowanym, a wkrótce i znu­

dzonym, księżna zaś czuła coraz więcej swą 
niezaradność wobec dzieciaka, którego duszy 
w istocie prawie nie znała. Chwilami mó­
wiła z nim, jak z czteroletnim malcem, to 
znowu zaczynała rozmowy, jakby już był do­
rosłym człowiekiem.

Porzuciła ołowianych żołnierzy i zwie­
rzęta z masy papierowej, rekwizyta z dawnych 
lat, któremi chłopiec oddawna się już nie 
bawił i, przygarnąwszy go znów do siebie, 
zaczęła pytać z wymuszoną, rozpaczliwą czu­
łością, czy on kocha swoją mamusię i czy 
chce odtąd zawsze, zawsze być z nią razem?

Iwo potrząsnął głową.
— Nie, mamo. Ja  nie mogę zawsze 

być z tobą.
— Dlaczego, synku, dlaczego?
— Jadę do Azyi — rzekł z bardzo po­

ważną miną.
— Do Azyi! ?
— Tak jest. Z panem Turskim. A gdy­

by on się tutaj znsiedział, to nawet sam.
— Synku! i nie tęskniłbyś?... nie żął­

by ci było....
Chłopiec namyślał się przez chwilę.
— Nie. Chyba jednego pana Rogo- 

ckiego, bo ci inni już mi się sprzykrzyli. 
Ale jego ostatecznie mógłbym wziąć ze sobą...

— A mnie? a mnie?
— Cóż ty, mamo.... Ty i tak zawsze 

jesteś w swoim pokoju. Pisywałbym zresztą 
listy do ciebie i przysłałbym ci skórę upolo­
wanego lwa....

Gdy nieco później Turski zaszedł do 
księżnej, zastał ją we łzach. Długo nie chciała

nawet powiedzieć, o co płacze, aż wreszcie 
wy buchnęła:

— Opuszcza mnie wszystko, nawet syn! 
Uwiódł mi pan syna. Marzy teraz o podróży 
do Azyi i powiada, że nawet tęsknić za mną 
nie będzie.

Turski roześmiał się mimowoli.
— A  tak, dobrze się panu śmiać, gdy 

pana w istocie nikt i nic nie obchodzi. Przez 
pana jestem samotna, opuszczona, pozbawio­
na przyjaciół i rodziny, nawet syn już nie 
do mnie należy.

Nie mógł żadną miarą zrozumieć, jaka 
jego w tern wszystkiem ma być wina, ale 
dla przyzwoitości zaczął ją pocieszać, jak 
umiał.

Otarła łzy i uśmiechnęła się, jak słońce 
z poza wilgotnej chmury deszczowej.

— Niech będzie. Taki już widocznie 
mój los. Pozostaje mi w życiu tylko jedno: 
sztuka !

Wyciągnęła ku niemu ręce.
— Pan mi w tem dopomoże. To pań­

ski obowiązek dzisiaj.
A gdy ją zaczął zapewniać, że tego 

„obowiązku" nie zaniedba, dodała jeszcze, 
patrząc gdzieś w dal przed siebie.

— A Iwona nie wolno panu opuszczać. 
Ja, poświęcając się sztuce, nie będę mu już 
mogła być matką taką, jak dotychczas. Pan 
mu teraz musi oboje rodziców zastąpić....

(Ciąg dalszy nastąpi).



„Niedawna groźna perspektywa ogólno­
europejskiej walki wielkich mocarstw, — pi­
sze publicysta rossyjski, — która zawisła 
nad widnokręgiem politycznym i jeszcze się 
nie rozprysła, skłoniła uwagę społeczeństwa 
polskiego do porównania swojego położenia 
w Austryi, Prusach i Rossyi“.

Wspomniawszy w dwu słowach, że w 
Galicyi swobodnie rozwijać się może kultura 
polska, p, Sałazkin znacznie więcej miejsca 
poświęca położeniu Polaków pod berłem pru- 
skiem.

„W pruskiej Polsce — walka o naro­
dowość i o ziemię toczy się w warunkach 
ciężkich i surowych, lecz bądź co bądź, okre­
ślonych normami prawa i porządku prawne­
go. Ta walka kształci społeczeństwo polskie 
w świadomej samopomocy i działalności spo­
łecznej. Kształci ona i poczucie narodowe, 
zaostrzając je i wzmacniając, jak każda wal­
ka. .Jednem z najciekawszych zjawisk w Po­
znań,skiem jest powrót do polskiej narodo­
wości całego szeregu polskich z pochodze­
nia, lecz przedtem zupełnie zniemczonych ro­
dzin. Silny jest wpływ kultury niemieckiej 
na polską, i gdyby nie było ostrej walki 
narodowej, kto może powiedzieć, jakie formy 
ten wpływ przybrałby i do jakich doprowa­
dził następstw? Lecz, w danych warunkach, 
Polacy gotowi są zachować dobrą pamięć o 
„systemie pruskim“ za to, że wbrew swemu 
zadaniu — usunięcia narodowości polskiej z 
powierzchni ziemi, wytwarza w nich bart, 
stałość, zdolność do organizacyj i samo­
obrony “.

Przechodząc do położenia Polaków pod 
berłem rossyjskiem, p. Sałazkin mówi:

„Najcięższe jest położenie Polaków w 
państwie rossyjskiem. Działalność społeczna 
ogromnie utrudniona, przyczem utrudnia ją 
nie tyle prawo, które choćby było najsurow­
sze i najniesprawiedliwsze, określałoby za­
kres życia obywatelskiego, ile raczej niesta­
łe, demoralizujące obie strony panowanie 
„widziini się“ administracyjnego i przypad­
kowych zarządzeń, wydawanych bez żadnego 
systemu, samowolnie. Rossyjski ruch wolno­
ściowy, pojmowany jako siła, przekształcają­
cy Rossyę w państwo praworządne, rozbu­
dził w społeczeństwie polski em nowe wiel­
kie nadzieje. Rozczarowanie się w nich — 
to główny czynnik współczesnych nastrojów 
polskich

*

Obliczenia urzędowe, świeżo ogłoszone, 
stwierdzają, że ilość ziemi, znajdującej się 
w posiadaniu drobnej szlachty w gub. łom­
żyńskiej, płockiej i siedleckiej, stale wzrasta.

W gub. łomżyńskiej najwięcej ziemi 
należy do szlachty drobnej w pow. wysoko- 
mazowieckim, bo przeszło 60 prc.; następnie 
w pow. łomżyńskim 44 prc.; w pow. ma­
kowskim i szczuczyńskim przeszło 80 prc., 
w innych powiatach mniej, a najmniej w 
ostrowskim niespełna 20 prc. Wogóle wjgub. 
łomżyńskiej trzecia część ziemi należy do 
szlachty.

W gub. płockiej najwięcej drobna szla­
chta posiada ziemi w pow. sierpeckim i pło-
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II.
Morderca umyka.

(Ciąg dalszy).

Marcelin wypił duszkiem swoją szklankę.
Potem, podniósł broń. W uszach mu 

huczało. Przed oczami miał jakby zasłonę.
Opatrzył motykę ze wszystkich stron,
Na ostrzu widać było żółtawą m asę : 

kawałeczek skóry ofiary....
Oczy Marcelina wychodziły z oprawy.
Wyjął z kieszeni pudełko zapałek i za­

świecił jedną.
— Co ty robisz ?
— Spalę toporzysko ; mniej miejsca za­

bierze.
— Co za myśl !... Zresztą, jesteś zrę­

czniejszy w tych rzeczach. Rób sobie !.,. Ale 
ciebie uprzedzam, że będziesz miał dużo ro­
boty przy tein !

— Nie macie siekiery ? drzewo dębo­
we, bardzo mocne.

— Owszem.
Za kilku zamachami pewną ręką zada­

nymi , z rodzajem zwierzęcej wściekłości, 
drzewo rozpadło się na kawałki, a potem zo­
stało spalone.

— Ty mądry jesteś — rzekł Gossim, 
napychając fajkę — jestem ciekawy, gdzie 
mi teraz wepchasz to żelazo ?

ckim — przeszło 80 prc., w ciechanowskim 
niespełna 80 prc., a najmniej w powiecie 
lipnowskim — zaledwie 5 prc. Wogóle w gub. 
płockiej należy do drobnej szlachty niewiele 
więcej nad ósmą część ziemi.

W gub. siedleckiej najwięcej drobna 
szlachta- posiada ziemi w pow. siedleckim, 
bez mała 40 prc., najmniej w włodawskim — 
3 i pół prc. Ogółem w gub. siedleckiej na­
leży ziemi do drobnej szlachty mniej, niż 
ósma część.

Pozatem jest jeszcze nieco więcej szla­
chty w pow. pułtuskim i mińsko - mazowie­
ckim w gub. warszawskiej.

W innych okolicacii szlachty drobnej 
jest bardzo* mało, lub niema jej wcale.

Po wojnie bałkańskiej.
We wszystkich centrach Europy panuje 

ogólne zadowolenie z powodu zawarcia po­
koju bukareszteńskiego, przyczem wszystkie 
gabinety uznają w tym wypadku bezwzglę­
dną zasługę rządu rumuńskiego, który na 
wdzięczność Europy zasłużył some także i 
z tego względu, że natychmiast przystąpił 
do demobilizacyi. Za przykładem Rumunii 
poszła już Bułgarya. Temsamem dała Bułga- 
rya dowód, że losy Tracyi i Adryanopola 
składa w ręce mocarstw. Wobec tego — jak 
zaznaczają dzienniki — nie powinny mocar­
stwa zawieść pokładanych w nich przez Buł- 
garyę nadziei i usunąć niebezpieczeństwo, 
grożące jej ze strony Turcyi. Mimo, że Tur- 
cya nawet i teraz, po demarche mocarstw 
daje do poznania, że sobie nic z tego kroku 
nie robi, przypuszczać należy, że w krótkim 
czasie wszelkie trudności będą przezwycię­
żone.

Reunion ambasadorów.
Wczorajsza konferoneya ambasadorów 

zajmowała się sprawą wysp Egejskich i gra­
nicą południowej Albanii. Wczoraj nie po­
wzięto wprawdzie żadnych uchwał, lecz mi­
mo to uzyskano znaczny postęp w obu spra­
wach. Komisya omawiała propozyeyę w spra­
wie {wydelegowania komisyi międzynarodo­
wej do ustalenia granic Albanii południowej 
i przyjęła do wiadomości propozyeyę Austryi, 
odnoszące się do tej sprawy.

W poniedziałek konfereneya zajmie się 
poprawkami, jakie przedłożą rządy.

Gdyby w poniedziałek nie osiągnięto 
ostatecznego rezultatu, to ponowne posiedze­
nie odbędzie^ się jeszcze przed czwartkiem, 
tj. przed rozpoczęciem sesyi.

K onferencje w Bukareszcie.
Z Bukaresztu donoszą: Na wczorajszcm 

posiedzeniu komisyi pokojowej omawiano 
kwestye szkolne i kościelne. Mimo, że Buł­
garzy oświadczyli gotowość podpisania for­
muły jak najliberalniejszej, Serbowie kate­
gorycznie odrzucili próby wszelkiego porozu­
mienia, a nawet wzbraniali się rozpocząć nad 
tą sprawą dyskusyę.

Marcelin miał chwilę niepewności, a 
potem, ruchem nerwowym, zakasał rękawy 
koszuli aż do łokcia. Ukazały się tatuowane 
ramiona.

Rozpoczął wyrywać płytę, która two­
rzyła ognisko.

— E c h ! słuchaj no, zuchu, niech ci 
się nie zachciewa rozburzać mojej chałupy!... 
Ze względu na ludzi, nie mógłbym jej sobie 
odbudować.

— Nie bój się... Byłem żebrakiem, o 
mało z głodu nie zdechłem i to mi dodało 
sprężystości. Umiem sobie poradzić!... Spij­
cie... Gdy otworzycie swoje lampiony, robota 
będzie gotowa...

— Łatwo to powiedzieć !,.. Ano, jeszcze 
jeden łyk, mały!...

Napełnił szklanki po same. brzegi.
— We flaszce już pustki...
— Jest beczka... Mamy teraz monetę.! 

Pijmy, pijmy, mamy czas, dopóki latarnia nie 
zaświeci tam, w górze !...

Podniósł łachman służący za firankę 
i spojrzeli w ogród.

Noc, chociaż nie bardzo ciemna, była 
jeszcze głęboka. Księżyc jeszcze się nie po­
kazał.

Wśród tej ciszy, doszedł do nich od­
głos skrzypiących kul po ziemi,

— Gzy to tutaj jedzie? — spytał Mar­
celin.

— Niema obawy. W każdym razie, je­
żeli się zbliża, pojedzie dalej,.. Gossim nie 
odbiera wizyt w dzień, ani w nocy, chyba 
tylko Marcelina.

Turkot się oddalił.
Marcelin wrócił do swojej roboty, któ­

ra trwała jeszcze całe pół godziny.
Gdy płyta została złożona napo w rut, 

dwaj mężczyźni spojrzeli po sobie.
Żadne narzędzie, któreby mogło świad­

czyć o ich wspólnej zbrodni, już nie istniało.
Same tylko papiery.
Włóczęga zdjął swoją kurtkę i kami-

Kiedy na to Bułgarzy oświadczyli, że 
tern samem uważają przedmiot ten dla kon- 
ferencyi za załatwiony. Grecy domagali się, 
aby w protokole zamieszczono umowę z Buł- 
garyą co do wolności szkół i Kościoła.

Bułgarzy zaproponowali, aby sprawa ta 
wobec tego, że nie odnosi się do wszystkich 
sprzymierzonych, lecz tylko do Grecyi, zała­
twiona została po zawarciu pokoju w oso­
bnych rokowaniach między Bułgarya aGreeyą.

Na to Grecy oświadczyli, iż w takim 
razie nie przyjęliby propozycyi, uczynionej 
przez przewodniczącego Majorescu, wedle 
której wszystkie, zebrane na konferencji pań­
stwa oświadczają, że pragną, aby wielkie mo­
carstwa zmusiły Tnrcyę do uznania traktatu 
londyńskiego.

Bułgarzy zadowolili się odpowiedzią, że 
mocarstwa znajdą możliwość do zmuszenia 
Turcy i do cofnięcia się na linię Enos-Midia.

Stanowisko Serbów, którzy pragną na 
jntrzejszem posiedzeniu konferencyi wymusić 
załatwienie dawnych kwestyj spornych serb- 
sko-bulgarskich, jak również postępowanie 
Grecyi, wzbudziły ogólną sensacyę.

YV dalszej depeszy z Bukaresztu czyta­
m y : Wczorajsza konfereneya pokojowa trwa­
ła bardzo długo. Na wstępie przewodniczący 
Majorescu odczytał dwie noty, austro-węgier- 
ską i rossyjską z dnia 4 i 6 b. m. doręczone 
mu przez ambasadorów. W nocie tej Austro- 
Węgry i Rossya zastrzegają sobie prawo re- 
wizyi układu bukareszteńskiego.

Delegat Bułgaryi R a d e w oświadczył, 
że rząd jego zawiadomił go o treści tych 
not, mimo to jednak Bułgarzy podpiszą tra­
ktat pokojowy.

M a j o r e s c u  przyjął to oświadczenie 
do wiadomości i kazał przyłączyć je do pro­
tokołu.

Następnie sekretarz P i  so k  o odczytał 
traktat pokojowy, zredagowany przez wyde­
legowaną do tego komisyę. Artykuł I. o za­
warciu pokoju przyjęto.

Przyjęto również art. II. o pokoju mię­
dzy Rumunią a Bułgarya, z pozostawieniem 
Bułgaryi 2 lat. do zniesienia twierdz w Ru- 
szczuku i Szumli. Gdyby przy oznaczeniu tra­
sy wybuchły jakie nieporozumienia, to jako 
sędzia rozjemczy ma być zaproszona Holan- 
dya, Belgia lub Szwecya. Żałatwienie art.
lii., dotyczącego pokoju Bułgaryi z Serbią, 
odroczono na dziś. Art. ,I\L dotyczy pokoju 
między Bułgarya a Grecyą. Bułgarzy zrzekli 
się wyspy Kavalli.

Co do wynagrodzenia Grecy zapropono­
wali, aby sprawę tę oddać komisyi miesza­
nej, ale Bułgarya nie zgodziła się na to z 
tego powodu, by sprawa ta ni o wywołała no­
wych nieporozumień.

Bułgarya zgodziła się na żądanie Gre­
cyi co do wolności szkół i Kościoła. Serbo­
wie oświadczyli, że ze względu na przepisy 
swojej konstytucyi nie mogą nad tą sprawą 
obradować.

Na tom posiedzenie zamknięto, a przew. 
M a j o r e s c u  oświadczył, że na dzisiejszem 
posiedzeniu omawiana będzie sprawa deino- 
bilizacyi i ratyfikacyi poszczególnych pun­
któw traktatu pokojowego.

zelkę, obrócił się, spojrzał na drzwi, upewnił 
się, że zamknięte zamki i zasuwki chroniły 
ich przed niedyskrecyą i za pomocą zębów 
rozerwał podszewkę kamizelki, którą zrzucił.

, Ojciec Gossim zbliżył się, odsunął 
szklanki i flaszki i czekał z przyspieszonym 
oddechem.

— Oto wszystko — mruknął Marcelin.
Starzec wyciągnął z drewnianego fu­

terału okulary owinięte szmatką w miejscu, 
gdzie na nosie miały spoczywać i zbierając 
papiery drżącą ręką, rzekł:

— Gzy znasz się na tych cukierkach ?— 
spytał głosem bez dźwięku z powodu wzru­
szenia.

— Dosyć, aby wiedzieć, że wszystko 
jest na okaziciela i że pomimo tej dobrej 
strony, lepiej zachować ostrożność w tym 
kraju, gdzie wszyscy wiedzą, że jesteśmy 
za wielkimi żebrakami, żeby mieć monetę...

  Do kata! trzeba więc będzie opu­
ścić Erancyę, aby użyć tego, cośmy ciężką 
pracą zdobyli?,..

— Być może. I
— W moim wieku?
— Gzego się nie robi mając lat sześć­

dziesiąt, ojcze Gossim. można zrobić majac 
ich dwadzieścia pięć.

Stary się przestraszył.
Oczy jego spoglądały z po za okularów 

na młodego.
- -  Go?...
— Mówię, że takie nicponie, jak ja, 

mogą emigrować... Jest to nawet jedyny spo­
sób, abyśmy wyszli cało z tej sprawy.

— Wyemigrować?
— Tak.

A ja?
— Wy tutaj pozostaniecie.
— A pieniądze?
— Dieniądze ? ja je zabiorę...
Gossimowi oddechu zabrakło.
— Czekajcie; pozwólcie mi się wytłu-

Podpisanie traktatu pokojowego nastąpi 
w poniedziałek.

W sprawie wzajemności co do Kościo­
łów i szkół nie przyszło między Bułgarami 
a Serbami do porozumienia. Bułgarya pra­
gnie zawrzeć układ na podstawie wzajemno­
ści tak, jak go zawarła z Grecyą, Serbia je- 
nak nie chce uznać zasady wzajemności.

Ze względu na trudności, jakie są czy­
nione ze strony sprzymierzeńców, prawdopo­
dobnie nie przyjdzie do zredagowania doda­
tkowego protokołu pokojowego tak, że wszysl- 
kie, nie stojące w bezpośrednim związku z 
warunkami pokojowymi sprawy, beda mu­
siały być zapisane w protokole posiedzeń 
komisyi.

Z oświadczeń opinii publicznej wynika, 
że ogólne przypuszczenie, iż inieyatywa do 
zastrzeżenia w kwestyi Kayalli wyszła od 
Austro-Węgier lub Rossyi, nie odpowiada fa­
ktom. Kiedy tuż po rozpoczęciu rokowań było 
jasne, że Kavalla tworzy szkopuł największy, 
rząd rumuński sam wystąpił z inieyatywa za­
strzeżenia w tym zamiarze, by rokowania 
nie napotkały na trudności.

W uzupełnieniu dawniejszych relacyj 
donoszą z Bukaresztu, że na posiedzeniu 
konferencyi pokojowej d. 6 bm. delegat 
czarnogórski, Wukoticz, odczytał deklarację 
króla Mikołaja, domagającą się od Serbii u- 
stępstw terytorialnych. Konfereneya pokojo­
wa ani delegaci serbscy żądaniami temi się 
nie zajmą. Deklaracya zaznacza w końcu, że 
Czarnogóra dowiedziała się zbyt późno o 
tern, iż pomiędzy Bułgarya i Serbią istniał 
specyalny traktat co do podziału zdobytych 
terytoryów, i że Czarnogóra w traktacie tym 
została pominięta.

Zdania interesowanych o pokoju.
Belgradzka Samouprami pisze: Pokój 

bukareszteński dostatecznie utrzymuje ró­
wnowagę sił na Bałkanach, a przez to za­
pewni pokój i normalny rozwój stosunków 
politycznych. Nawet politycy bułgarscy, osą­
dzając sprawę spokojnie i zimno, dojdą do 
przekonania, że państwa bałkańskie nie" po­
stąpiły wobec Bułgaryi niesprawiedliwie. 0- 
koliczność, że nowy traktat daje rękojmie 
pokoju, stawia go tein samem wyżej od kon­
ferencyi ambasadorów, która niejednokrotnie 
uwzględniała wpływy, stojące poza Bałka­
nami, a nie uwzględniała interesów ludności 
i państw bałkańskich.

Jeden z wybitnych polityków rumuń­
skich, podnosząc znaczenie, jakie Rumunia 
zyskała po zawarciu pokoju bukareszteńskie­
go, oświadczył między iijnemi: Wszelkie da­
ne wskazują na to, że państwa chrześciań- 
skie na Wschodzie, do których także i Ru­
munia należy, potrafią i na przyszłość za­
chować niezawisłość swego sądu i postępo­
wania, jako też, że będą mogły uniknąć 
dalszego nieprawnego i nieuzasadnionego mie­
szania sio mocarstw do spraw bałkańskich.

Delegat bułgarski Tonczew oświadczył 
korespondentowi N. Pr. Prcsse, co następu­
je: Dla nas posiada ogromne znaczenie kwe- 
stya swobody religijnej i załatwienie tej

maczyć. Wezmę z sobą papiery, przedsta­
wiające sumę dwudziestu tysięcy franków.

Jedną rękę. Gossim przyłożył do ucha, 
aby lepiej słyszeć.

— Dwadzieścia tysięcy franków... Wszy­
stkiego ?

— Wszystkiego i to już nie mało.
— Mów dalej.
— Biorę także trzy banknoty stufran- 

kowe, które mi będą potrzebne na podróż.
— Proszę I jedziesz więc aż tak dale­

ko ? — spytał stary, obracając w rękach je­
dną z obligacyj.

— Prawdopodobnie do Ameryki,
— Będziesz podróżował morzem!
— Ma się rozumieć.
— To podłoga bez dna. Możesz tam 

wpaść razem z papierami.
— O to niema obawy.
— A mnie się zdaje, że o to musi byó 

obawa I...
— Statek parowy jest równie bezpie­

czny, jak wagon kolei żelaznej, ojcze!...
— A przecież spodu może zabraknąć!...
—■ A czy ziemia nie zapada się cza­

sami ?...
Nastało milczenie.
Potem Gossim dodał:
— I kiedyż tam będziesz?
Marcelin oparł się łokciami na stole i

z brodą w szorstkich dłoniach, rzek ł:
— Ja, gdy tam się dostanę, będę 

twoim synem, dzieckiem, które wyjechało, 
aby zarobić pieniądze, które zarobi i będzie 
ci przysyłać od czasu do czasu.

Gossim patrzył na niego.
— Co za dowcip, dalibóg! A przecież, 

syn, syn !...
— A tak, syn, który będzie podpisy­

wał listy jako Teodor, Juliusz czy Mikołaj 
Gossim, jak wolicie.

(Ciąg dalszy nastąpi),



kwestyi okaże, o ile zadowoleni być mamy 
z pokoju. Miedzy delegatami toczą się wła­
śnie obecnie rokowania w sprawie koneesyj 
kościelnych i kulturalnych, szczególnie zaś 
szkolnych. W projekcie swoim wywodzi Buł- 
garya, że wojnę przeciwko Turcyi podjęto 
właśnie w celu wyzwolenia uciemiężonych 
norodowości z pod jarzma tureckiego i zape­
wnienia im wolności językowej i religijnej. 
Dlatego też rząd bułgarski domaga się i o- 
becnie, ażeby na terytoryach zdobytych za­
gwarantowano wszystkim mieszkańcom bez 
względu na to, jaka, religię wyznają i do ja­
kiej narodowości należą, zupełną w:olność 
wryznania i nauczania we własnym języku. 
Grecja nie chce się na to zgodzić, a Serbia 
odrzuca wszelkie projekty, zmierzające do za­
pewnienia autonomii religijnej mieszkańców 
terytoryów zdobytych.

Południowe granice Albanii.
W francuskiem ministerstwie spraw 

zagranicznych — jak donoszą dzienniki, bli­
skie tego ministerstwa — twierdzą, że F ran­
cy a nie zgodzi się na granice Albanii połu­
dniowej według życzenia Włoch, gdyż Wło­
chy w' kwestyi wysp morza Egejskiego zaj­
mują stanowisko przeciwne stanowisku Gre­
cy i. ‘

Rozdźwięlt między Francją a Rossyą.
Prasa petersburska zarzuca dyplomacji 

francuskiej nieszczerość i brak przyjaźni wo­
bec Rossyi w kwestyi bałkańskiej.

Między innemi Biecz powiada wprost, 
że Francya obecnie zdradziła Rossyę. Wy­
mienione pismo występuje przeciwko polityce 
francuskiej na morzu Sródziemnetn i oświad­
cza, że obecne zachowanie się Francyi z 
pewnością nie wzmocni sojuszu francusko- 
rossyjskiego.

Konflikt bułgarsko-turecki.
Z Sofii donoszą: Wiadomość o wypo­

wiedzeniu wojny przez Bułgaryę Turcyi i po­
dobne ze źródeł tureckich pochodzące donie­
sienia, są lichą grą, mającą na celu przed­
stawić przed Europą, że Turcya została 
zaatakowana, aby przez to uzasadnić wkro­
czenie wojsk tureckich na obszar bułgarski, 
jakie Turcya planuje, i aby w ten sposób 
osiągnąć zwrot Adryanopola. Bułgarya jest 
daleka od rzekomej akcyi wojennej przeciw 
Turcyi i po podpisaniu traktatu pokojowego 
wojska swoje odeśle do domów. Wobec tego 
trudno przypuszczać, aby Turcya miała za­
miary agresywne.

Wedle depesz z Konstantynopola, nota 
mocarstw chybiła —' jak się zdaje — zamie­
rzonego celu. Jeden z wysokich funkeyona- 
ryuszy rządu tureckiego wyraził się o niej:  
„Nota ta przebrzmiała bez pozostawienia bo­
lesnego śladir. W Otoczeniu wielkiego we­
zyra zapewniają, że Turcya w sprawie ure­
gulowania granic nie będzie się wdawała w 
żadne rokowania.

Korespondent medyolańskiego Corńere 
dalia Rera miał wywiad u posła tureckiego 
w Wiedniu i jednego z najwybitniejszych 
polityków tureckich, Hilmi-baszy.

W rozmowie turecki mąż stanu oświad­
czył, że ludność Tracyi składa się przewa­
żnie z muzułmanów. Mniejszość chrześciań- 
ska — to przedewszystkiem Grecy, którzy 
są szczęśliwi z nowej okupacji kraju przez 
Turków, w ciągu bowiem ostatnich kilku 
miesięcy ocenili różnicę pomiędzy toleran­
cją  turecką a bułgarską, łlilmi basza nie 
wierzy w pogróżki Anglii, sądzi on, że ga­
binet angielski po namyśle urzeczywistnić 
ich się nie odważy, każde bowiem wystąpie­
nie przeciw Turcyi szkodziłoby tylko najży­
wotniejszym interesom imperyum brytyj­
skiego.

W ogóle — zdaniem posła — polity­
ka gabinetu tureckiego jest zupełnie prawi­
dłowa i jako taka przyniesie Turcyi nieza­
przeczone korzyści.

Ofiary wojny.
Przebywający obecnie w Macedonii ko­

respondent Corńere della Sera, który zwie­
dził wszystkie główne punkty walk bałkań­
skich, objął w obszerniejszem sprawozdaniu 
i zsumował straty państw bałkańskich. Oce­
nia on ofiary poniesione w ludziach i pie­
niądzach w pierwszej wojnie bałkańskiej jak 
następuje:

Bułgarzy zmobilizowali 350.000 żołnie­
rzy, mieli 80.000 zabitych i ponieśli 1200 
milionów kosztów.

Serbia zmobilizowała 250.000 żołnierzy, 
iniała 30.000 zabitych i poniosła 620 milio­
nów kosztów.

Grecya zmobilizowała 150.000 żołnie­
rzy, miała 10.000 zabitych i poniosła 280 
milionów kosztów.

Czarnogóra zmobilizowała 30.000 żoł­
nierzy, miała 8000 zabitych i poniosła 16 
milionów kosztów.

Turcya zmobilizowała 450.000 żołnierzy, 
miała 100.000 zabitych i poniosła 1600 mi­
lionów kosztów.

W d r u g i e j w o j n i e Bułgaryi prze­
ciw Serbii i Grecyi statystyka wykazuje na­
stępujące cyfry :

Bułgarya miała 60.000 zabitych i po­
niosła 720 milionów kosztów.

Serbia 40.000 zabitych i 400 milionów 
kosztów.

Grecya 35.000 zabitych i 220 milionów 
kosztów.

Jeżeli zliczymy zabitych w wojnie, za­
mordowanych podczas pastwienia się nad 
ludnością i zmarłych na cholerę lub inne 
choroby zaraźliwe, powstałe wskutek wojny, 
to będziemy mieli okrągłą cyfrę 400.000 za­
bitych, a koszta wojenne wyniosą razem 5 
miliardów 200 milionów koron.

Kilkomiesięczna więc wojna pożarła po­
średnio lub bezpośrednio prawie pół miliona 
ludzi!

Karallii.

Najtrudniejszą do rozwiązania kwestyą, 
na obecnej konforeneyi pokojowej w Buka­
reszcie, było, komu przypaść ma miasto Ka- 
valia, położone nad morzem Egejskiemu w 
pobliżu zatoki Lugos. Ostatecznie stanęło na 
tern, że Karallę weźmie Grecya.

Jeden z korespondentów wojennych, 
który d. 20, 21 i 22 lipca b. r. zatrzymał 
się w Karalli, dokąd przybył z Salonik wraz 
z transportem artyleryi greckiej, tak pisze o 
tern mieście:

Miasto Karalla leży tuż nad brzegiem 
morskim, a posiada ludność w przeważnej 
liczbie grecką. Mieszka wprawdzie w Karalli 
znaczny zastęp Turków i żydów, ale nie ma 
w nim ani jednej rodziny słowiańskiej, a już 
specyalnie nie ma ani jednego Bułgara.

Kolonia europejska w Karalli jest dość 
liczna. Tworzą ją przeważnie Anglicy, urzę­
dnicy dwu olbrzymich amerykańskich towa­
rzystw dla eksportu tytoniu.

Znaczenie handlowe i kupieckie Kavalli 
leży wyłącznie w uprawie tytoniu. Nie nale­
ży zapominać, że Karalla nie ma dotąd ża­
dnego połączenia kolejowego i ze najbliższą 
stacją kolejową jest Drama, oddalona od Ka- 
vaili 40 kilometrów. Cały eksport tytoniu 
odbywa się zatem drogą morską, na małych 
parowcach, głównie greckich. Te małe pa­
rowce przewożą transporty do Salonik, Kon­
stantynopola lub innych miast portowych na 
morzu Egejskiem, zkąd zabierają transporty 
tytoniowe okręty transantlantyckie, albo au­
striackie i przewożą je do miejsca przezna­
czenia. Oczywiście to połączenie okrętowe 
jest nieregularne, a w wielu wypadkach, 
zwłaszcza w ostatnich czasach, gdy Kayalla 
była pod panowaniem bułgarskiem, wprost 
skandaliczne, ponieważ Bułgarzy stawiali naj­
rozmaitsze przeszkody okrętom greckim, a 
także okrętom należącym do innych towa­
rzystw żeglugi. W Karalli nagromadziły się 
wskutek tego postępowania Bułgarów olbrzy­
mie zapasy tytoniu, wartości wprost miliono­
wej, które ulokowano są iv szopach i maga­
zynach.

Warunki portowe Karalli, są nadzwy­
czaj prymitywne. Okręty mogą zbliżać się do 
wybrzeża tylko na odległość 3000 do 1500 
metrów. Ładowanie i wyładowanie towarów 
odbywa się za pomocą łodzi, któremi wio­
słują zazwyczaj mieszkańcy Karalli, a któro 
potrzebują pełnej godziny czasu na to, aby 
dostać się do okrętu, zabrać ładunek i z nim 
przybić do brzegu.

Wskutek tych warunków niezwykle dłu­
go trwało też wylądowanie wojsk greckich 
w Kavalli. Jedna łódź zabierała 6 do 8 ko­
ni, albo tylko dwie armaty polne. Na dobi­
tek nie było łodzi poddostatkiein, tak, że lą­
dowanie wojska trwało kilka dni. Brzeg por­
towy tuż nad morzom jest płaski i piaszczy­
sty. Istnieje tylko jeden pas kamiennych scho­
dów bardzo wazki i niewygodny.

Sporo pieniędzy i trudu będzie potrze­
ba, aby z Karalli uczynić miasto portowe w 
nowoczesnem pojęciu wyrazu. Nie tylko pie­
niędzy i pracy, lecz także olbrzymiego czasu. 
Wówczas Karalla zyskać będzie mogła zna­
czenie handlowe wielkie i znaczenie prawdzi­
wego miasta portowego. Niewyczerpane źró­
dło ziemi tamtejszej, tytoń, stanowić będzie 
zawsze bardzo ważny artykuł handlowy, da­
jący gwarancjo, że Karalla rozwijać się bę­
dzie.

Tu też szukać należy powodu upartego 
sporu między Grecya a Bułgarya o posiada­
nie Kamili.

B e l g r a d .  Serbskie biuro prasowe za­
przecza kategorycznie doniesieniu dzienników, 
jakoby między Serbią a Grecya wybuchły 
nieporozumienia.

B u k a r e s z t .  (Agencya rumuńska). Mi­
nisterstwo wojny donosi, że według obliczeń 
urzędowych, nadesłanych z kwatery głównej, 
wśród wojsk na placu boju zdarzyło się 389 
wypadków podejrzanych o cholerę, 425 wy­
padków cholery i i 33 wypadków śmierci z 
powodu cholery i innych chorób.

K R O N I K A .
Lirów, U sierpnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (10 sierpnia):
Wawrzyńca. — Władyboja. — Sosz. Pr.
Wschód słońca o godzinie 4'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 6’52 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (11 sierpnia):
Zuzanny. — Iścisława. — Kałynyka.
Wschód słońca o godzinie 4\10 rano, za­

chód słońca o godzinie (>'50 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  25 stopni Gel.
— Kalendarzyk m yśliw ski W miesiącu 

sierpniu wolno polować na: jeleni, kozły, (ro­
gacze), przepiórki, dzikie gołębie, padwy i dro­
pie, ptactwo wodne i błotne a od połowy mie­
siąca także na bażanty i koropatwy.

Sprzedawać nie wolno: zajęcy, jarząbków, 
głuszców, cietrzewi, przepiórek.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Nauczyciele w szkołach średnich  
prywatnych. W artykule tendencyjnym i w 
namiętnym tonie trzymanym p. t. „Nowy cios11 
poddaje Dilo z dnia 5 sierpnia b. r. L. 8454 
surowej krytyce reskrypt Eady szkolnej krajo­
wej z dnia 28 lipca 1913 I/. 13.426/IY,, w 
którym wezwano zarządy szkół średnich pry­
watnych w kraju, by począwszy od 1 w r z e ­
ś n i a  1915, o ile pragną starać się o wyje­
dnanie im prawa publiczności, powierzały naukę 
w tych zakładach wyłącznie nauczycielom po­
siadającym pełną kwalifikacyę.

D ii o uznając słuszność tego zarządzenia 
i motywów, które je wywołały, dziwną jednak 
drogą rozumowania dochodzi do wniosku, że 
reskrypt ten, jakkolwiek skierowany również do 
zakładów z polskim jak ruskim językiem wy­
kładowym, przecież obliczony jest na zniszcze­
nie zakładów ruskich. Nie siląc się na rozwią­
zanie tej dziwnej zagadki myślowej Dila, win­
niśmy na podstawie autentycznych informacyj 
stwierdzić tylko, że autor artykułu (niewiado­
mo czy z rozmysłu czy z przeoczenia) podaje 
mylną datę. terminu, od którego rozporządzenie 
powyższe ma wejść w życie, t. j. 1 września 
19.13 zamiast, jak to jest w reskrypcie, 1 wrze­
śnia 1915.

Znaczy to, że zakładom prywatnym, do 
których zwróciła sie Rada szkolna krajowa 
z wezwaniem zaopatrzenia się w niezbędne siły 
kwalifikowane , pozostawiono dwuletni czas 
przejściowy do spełnienia żądania, najzupełniej 
uzasadnionego w interesie zdrowego rozwoju 
wychowania średniego w kraju.

— Echa zbrodniczego zamachu w 
szkole. Jak o tem we właściwym czasie do­
noszono, dnia 15 czerwca 1912, strzelił Fran­
ciszek Stach, uczeń IV. klasy c. k. I. szkoły 
realnej we Lwowie, na lekcyi matematyki do 
profesora Scliadena w oliwili, gdy ten stanął 
obok miejsca jego w pierwszej ławce i zwró­
cony był twarzą do tablicy. Po uwięzieniu Sta­
cha i przeprowadzeniu śledztwa, które trwało 
kilka miesięcy, w ciągu którego stwierdzono 
poczytalność Stadia, odbyła się rozprawa przed 
trybunałem sądu przysięgłych, który uwolnił 
oskarżonego od zarzuconej mu zbrodni.

C. k. Rada szkolna krajowa natychmiast 
po dokonaniu togo zbrodniczego czynu wyklu­
czyła Stacha ze wszystkich podlegających jej 
zakładów naukowych w kraju, a obecnie na 
jej wniosek kara ta została zaostrzona do naj­
wyższego stopnia przewidzianego w przepisach 
dyscyplinarnych, reskryptem ministeryalnym z 
15 lipca 1913 1. 14.578 przez wykluczenie 
Stacha od studyum publicznego i prywatnego 
ze wszystkich państwowych zakładów, podlega­
jących e. k. Ministerstwu wyznań i oświaty 
oraz c. k. Ministerstwu robót publicznych, a 
wychodzących po za zakres szkół ludowych, 
oraz ze wszystkich zakładów prywatnych tej 
samej kategoryi, posiadających prawo publi­
czności.

— W iadomości kościelne^ Archidyece- 
zya lwowska obrz. łac. Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Kobylnicy otrzymał ks. Jan 
Wojciechowski, ekspozyt w Toustobabach. Nowo 
wyświęceni księża, przeznaczeni na posady ko- 
operatorów: ks. Edward Choma do Bolechowa, 
ks. Jan Reitmayer do Kimpołungu. Na posady 
ekspozytów przyznaczeni: ks. Antoni Pawłow­
ski, czasowy deficyent do Markowiec ad Ty- 
śmienica; ks. Władysław Ruczajewicz, koope- 
rator w Skałacie do Jezierzan ad Tłumacz; ks. 
Józef Widawski, ekspozyt w Podmichalu do 
Pustomyt; Przeniesieni; ks. Artur Andler z 
Chorostkowa do Rawy ruskiej; ks. Jan Dą­
browski z Kaczanówki do Sasowa; ks. Henryk 
Gachowski z Kamionki strum. do Borszczowa; 
ks. Bolesław Gaweł z Jezierzan ad Tłumacz 
do kościoła Najśw. Panny Maryi Śnieżnej 
we Lwowie (z przydzieleniem do kancelaryi 
konsystorza); ks. Karczewski Jan z Borszczcwa 
do Rohatyna; ks. Stanisław Kołychanowski z 
Toporowa do Żółkwi; ks. Franciszek Konieczny z 
Trembowli do kościoła św. Mikołaja we Lwo­

wie; ks. Alojzy Kozłowski z Janowa ad Trem­
bowla do Janowa ad Gródek; ks. Wojciecli 
Kośmider z Chomiakówki do Chorostkowa; ks. 
Józef Krnkurka z Radowiec do Czerniowiee; 
ks. Józel' Kummer do Radowiec; ks. Józel 
Lachcik z Żółkwi do Mikuliniec; ks. Cyryl Le- 
walski z Brodów do Skałatu: ks. Jan Mamro 
z Ponikwy do Stryja; ks. Władysław Michał­
ki ewicz z Konkolnik do Chorostkowa; ks. An­
toni Mróz z Rawy ruskiej do Kopyczyniec; ks. 
Henryk Ogarek z Mikuliniec do Łopatyna; ks. 
Władysław Pokiziak z Koropca do Husiatyna; 
ks. Jan Pokrywka z Nadwornej do Stanisła­
wowa; ks. Kazimierz Sowiński z Delejowa do 
Horodenki; ks. Stanisław Szkodziński z Sokn- 
łówki ad Bobrka do Toporowa; ks. Apolinary 
Wałęga z Bełza do Tarnopola ; ks. Antoni Wę­
gierski z Radziechowa do Podhajce.

— Dyspenza dla robót polnych. Z po­
wodu długotrwałej słoty, Ordynaryat Metropo­
litalny obrz. łać we Lwowie pozwolił w tym 
roku na roboty polne w niedziele i święta w 
godzinach popołudniowych.

— Zapis na Bom akademicki. Profe­
sor ks. dr. Błażej Jaszowski przekazał zarzą­
dowi Domu akademickiego im. Adama Mickie­
wicza 400 koron, jako legat złożony do rąk 
jego przez śp. Jana Demianowskiego, em. ko­
misarza Magistratu na cele humanitarne.

— Z kolei. Dnia 8 sierpnia podjęto na 
nowo ogólny ruch towarowy na całym szlaku 
Chyrów-Nowy Zagórz.

Wstrzymany dotychczas na austryackim 
torze między Podwołoczyskami a Wołoczyskami 
ogólny ruch nocny, podjęto na nowo dnia 9 
sierpnia pociągiem nr. 15. Natomiast pozostaje 
nadal zamknięty tor rossyjski między temi sta­
cjami.

— Próba gaszenia ognia aparatem  
„Theo“ bez wody, odbędzie się w niedzielę 
dnia 10-go sierpnia o godz. 6 wieczorem na 
placu Powystawowym podczas festynu Sokoła II.

— Nowe uzdrowisko. Namiestnictwo 
uznało gminę Bystra, w po w. bialskim, za u- 
zdrowisko (stacyę klimatyczną).

— Egzamin dojrzałości w drugiej szkole 
realnej we Lwowie w terminie czerwcowym przed 
komisyą pod przewodnictwem dyr. Artura Pas­
sendorfera złożyli następujący abituryenci: Asła- 
-nowicz Stanisław, Dindorf Adolf, Dobrowolski 
Tadeusz Bolesław, Ehrlich Albert, Filipowicz 
Julian Tobiasz, Gębala Stanisław, Godeł Leon, 
Hawling Franciszek, Kamocki Gustaw (z odzn.), 
Kurowski Mieczysław, Males Benedykt (z odzn.), 
Migdołło Paweł, Mrzygłodzki Michał, Neuweld 
Czesław, Nowotny Roman (z odzn.), Olszewski 
Stanisław, Romański Tadeusz, Rudnicki Wiktor, 
Schwarz Meier, Silber Wilhelm, Skirski Wacław, 
Wacek Eugeniusz, Wanki Władysław, Weithorn 
Izydor, Zauderer Mieczysław, Aberdam Alfred, 
Baltarowicz Leon, Biliński Franciszek, Biłyk 
Józef (z odzn.), Celewicz Józef, Cieśla Henryk, 
Dorosz Jarosław, Haendel Wilhelm, ICatz Karol, 
Katz Marek, Łuszpiński Franciszek, Adler Al­
bert, Rosenberg Mojżesz, Schneider Alfred, Szy­
dłowski Mieczysław, Wiśniowski Jerzy (z odzn.), 
Witz Herman. — Sześciu uczniów reprobowano 
na pół roku.

— Austryacki kongres, poświęcony 
sprawom ochrony dzieci. Jak wiadomo, w 
czasie od 4 — 6 września b. r. odbędzie się w 
Soinogrodzie TL-gi austryacki kongres, poświę­
cony sprawom ochrony dzieci. Kongres ten 
wywołał powszechne zainteresowanie, a z do­
tychczasowych zgłoszeń okazuje się, źe weźmie 
w nim udział poważny zastęp sędziów, leka­
rzy, nauczycieli, polityków socjalnych, zastęp­
ców instytuoyj i Towarzystw ochronnych, rol­
ników, przemysłowców i delegatów organizaeyj 
robotniczych. W Soinogrodzie są już w pełnym 
toku przygotowania do uroczystego przyjęcia 
uczestników kongresu. Ruchliwy komitet miej­
scowy pod przewodnictwem burmistrza Otta po­
czynił już wszelkie zarządzenia w tej mierze. 
Wieczór powitalny na Mniszej górze (Monchs- 
berg), wycieczka na Gaisberg, alpejski wieczór 
w kurhauzie, tudzież zwiedzanie osobliwości Sol- 
nogrodu i okolicy przyczynią się do tego, że u- 
czestnicy kongresu po pracy znajdą miłą roz­
rywkę w czasie swego pobytu w pięknym Sol- 
nogrodzie. Mieszkania po cenach przystępnych 
można już teraz zamawiać u przewodniczącego 
komisji kwaterunkowej dr. Franciszka Musso- 
ni, radcy dyrekcji Kasy oszczędności w Solno- 
grodzie.

— Z Rapperswilu. W dalszym ciągu 
posiedzeń załatwiono projekt budżetu na rok 
1914. Projekt ten przedstawia się jak nastę­
puje:

Dochody: subwepeye Krakowa i Lwowa 
1750 fr., z administracyi 1500 fr., od człon­
ków wieczystych 1500 fr., wpływy nadzwy­
czajne i opłaty za zwiedzanie Muzeum 11.500 
fr., procenty 300 fr., sprzedaż duplikatów 1500 
fr , z funduszu anonimowego i inne 5500 fr., 
razem 23.550 fr.

Wydatki: 1. Administracja (dyrektor 5000, 
emerytura b. kustosza 3000, bibliotekarz 3000, 
pomocnik kustosza 2100, pomocnik biblioteka­
rza 2400, woźny 1300, woźny drugi 900, 
różne 1000) — 18.700 fr. 2. Zamek (dzierżawa 
225. naprawy 350, asekuracja 750, na wo­
dociąg i kaloryfer z 7500 pierwsza rata 2500, 
wynajem sąsiedniej wieży na magazyn 300) — 
4125 fr. 3. Biblioteka i zbiory (zakupna 500,

„Gazeta Lwowska11 z dnia 10 sierpnia 1913,



urządzenie i porządkowanie 4900, ekspedycja 
200, podręczne 400, różne 300) — -5300 fr.
4. Eóżne (druki, wydanie nowych kart poczto­
wych z widokami Muzeum, bo dotychczasowe 
są już na wyczerpaniu, 2000 fr., reklama — 
afisze 500 fr., ogrzewanie 550 fr., inne 1450)— 
4500 fr. — Razem 32.625 fr.

Zestawienie: dochody 23.500 franków, 
wydatki 32.625 franków, niedobór 9075 fran­
ków.

Dodać należy, że z osobnego funduszu 
wydawniczego uchwalono na wydawnictwo pa­
miątkowe, o bitwach i potyczkach w roku 
1863.4, opracowane przez bibliotekarza p. Zie­
lińskiego, 5000 franków.

Rada. muzealna uchwaliła następnie zmia­
nę statutu w tym kierunku, iż Muzeum może 
być przeniesione z Rapperswilu do innej miej­
scowości w Szwajcaryi, co zresztą było inten­
cją zmarłego fundatora Muzeum. Uchwałę tę 
powzięto w tym celu, aby Muzeum uniezależnić 
od rapperswilskiej rady gminnej.

A  Z sali sądowej. Rozprawa przeciw 
akademikowi Bierenzweigowi, oskarżonemu o 
ciężkie uszkodzenie ciała, dokonane na profe­
sorze Sierpińskim, odbędzie się przed tutejszym 
trybunałem wyrokującym 14 bm. o godz. 10 
rano w głównej sali rozpraw. Oskarżać będzie 
prokurator Semilski, bronić adwokat dr. Hersch- 
tlial. W skład trybunału wejdą pp.: starsi rad­
cowie Mromliński i Filip, oraz radcowie Lewi­
cki i Swierczyński. Prof. Sierpińskiemu, ba­
wiącemu w Królestwie Polskiem wysłano we­
zwanie na rozprawę.

A  Z gubiono : opisy patentowe, odno­
szące się do surogatu gumy na koła do auto­
mobilów i t. p. Znalazca raczy oddać je w re- 
dakeyi Dkwigni ul. Chorążczyzny 1. 5, gdzie 
otrzyma stosowną nagrodę.

A  W wozach kolei elektrycznej zna­
leziono: pudełko zawierające papierosy, kobiał­
kę, klucz, zabawki dziecinne, 2 pary rękawi­
czek damskich, mieszankę dla ptaków, laskę, 
parasolkę, kapelusz męski i budzik.

A  Samobójstwo kapitana p o lic ji.
Wczoraj odebrał sobie życie strzałem z rewol­
weru kapitan straży policyjnej Feliks Misiągie- 
wicz, mężczyzna ' w sile wieku, bezżenny. Sa­
mobójstwa dokonał w mieszkaniu swem przy 
ul. Teatyńskiej. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
miał być rozstrój nerwowy. Zwłoki przewiezio­
no do szpitala wojskowego.

A  Zamach samobójczy. Wczoraj wie­
czorem rzuciła się do stawu Pełczyńskiego w 
zamiarze samobójczym 28 letnia robotnica, za­
jęta w pralni, Marya P. Desperatkę wyłowili 
żołnierze zajęci w pływalni wojskowej, a po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez pogotowie 
Tow. ratunkowego, odstawiono ją do szpitala 
powszechnego. Powodem zamachu był zawód 
miłosny.

Jest to już piąte z rzędu samobójcze tar­
gnięcie się na życie w okresie czterodniowym.

A  Awanturę nocną urządzili dziś pi­
jacy w ul. św. Józefa. Wyszedłszy z jednego 
z licznych szynków, znajdujących się w tej oko­
licy, rozpoczęli hałaśliwą bójkę, tak, że przera­
żeni mieszkańcy sąsiednich ulic pozrywali się 
ze snu.

Podobne awantury zdarzają się dość czę 
sto w tej części miasta.

A  Upadek z budowy. Z budowy przy 
ulicy 3 Maja 1. 6 spadł dzisiaj rano murarz 
M. Żukowski i doznał licznych obrażeń. Pogo­
towie ratunkowe udzieliło nieszczęśliwemu pier­
wszej pomocy.

A  Nieudały napad. Onegdajszej nccy 
wpadło pięciu rabusiów, uzbrojonych w noże, 
boksery i laski, do willi majora R., przy ul. 
29 Listopada 1. 106, usiłując dostać się do 
wnętrza mieszkania. Liczyli oni na to, że w 
domu nikogo nie będzie, że więc będą mogli 
obłowić się znakomicie. Uprawniała ich do te­
go opinia, która wskazywała na majora jako 
człowieka bardzo zamożnego. Tymczasem drogę 
zastąpił rabusiom ordynans majora. Niestro- 
pieni tern bynajmniej rabusie, w mniemaniu, 
że major R. wyjechał do kąpiel, że wystarczy 
tylko ubezwładnić ordynansa, ażeby sobie uto­
rować dalszą drogę, rzucili się nań, bijąc go 
straszliwie i raniąc. Na krzyk ordynansa wy­
biegł niespodzianie major, a zoryentowawszy 
się w mgnieniu oka w sytuacyi, zagroził uży­
ciem broni. Tego rabusie nic spodziewali się, 
więc zbiegli do ogrodu.

Ofiara napadu, ordynans, leży z powodu 
pobicia chory.

A  W ydalił się  z (tomu 17-letni Mie­
czysław Sawicki, uczeń YI. klasy gimnazyalnej, 
zamieszkały u rodziców przy ulicy Kasztelań­
skiej 1. 14 i od kilku dni zginął bez wieści.

•f- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Józef Urbaszek, ukończony maturzysta, w 25 r. 
życia; Franciszek Gulewicz, organista, w 70 
roku życia;

w Nowym Sączu, Marya z Kottików Wy- 
rwalska, żona radcy Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego, w 42 r. życia;

w Wiedniu, generał-porncznik Weywara, 
uczestnik kampanii włoskiej i były komendant 
48 brygady piechoty w Przemyślu ;

w Badenie pod Wiedniem, znany wiolen- 
czelista, Popper z Pragi.

— Wycliodźctwo przez Hamburg. 
W roku 1912 wychodźctwo przez Hamburg wy-

: nosiło 134.169 osób (w 1911 roku 86.895). 
Rokiem rekordowym w emigracyi przez Ham­
burg był r. 1907, gdy ztamtąd wyjechało osób 
155.982.

Przez Hamburg wyemigrowało w 1912 
roku do krajów północno-amerykańskiej ziemi 
106.154 osób (w 1911 roku 67.528), do bry­
tyjskiej północnej Ameryki zaś tylko 9548 
osób (w 1911 roku 6277). Do Argentyny wy­
jechało 13.849 osób (w 1911 roku 4813), 
do Brazylii jedynie 2767 osób (w 191.1 roku 
6562 osób).

Rossy a z Królestwem Polskiem dostar­
czyła największego kontyngentu wychodźców, 
bo opuściło ją w roku 1912, wychodząc przez 
Hamburg, 62.436 osób, z tego 46.374 do Sta­
nów Zjednoczonych, 10.475 do Argentyny, 
2000 do Brazylii i 1996 do Kanady.

Hamburg opuściło w 1912 roku 32.983 
poddanych austryackich; z liczby tej 25.238 
pojechało do Stanów Zjednoczonych, 6558 do 
Kanady, 367 do Brazylii, a 724 do Argentyny. 
Z Węgier wyemigrowało w zeszłym roku 
30.033 osób. Emigracya mieszkańców państw 
bałkańskich była nieznaczna, ze względu na 
wypadki wojenne. Z Niemiec wyszło w .1912 
roku przez Hamburg tylko 5760 osób (w 1911 
roku6 507).

— Hebrajski wiersz kardynała Bau­
era. Rabin dr. Feliks Kanter w Zwittau (Mo­
rawy) otrzymał od księcia-Arcybiskupa kardy­
nała Bauera w Ołomuńcu wiersz napisany w 
klasycznie pięknym języku hebrajskim, ]ako 
podziękowanie za życzenia rabina z okazyi ju­
bileuszu kapłańskiego kardynała. Życzenie ra­
bina kończyło się cytatem z psalmów na po­
myślność kardynała i jego dalszą działalność 
dla dobra wszystkich wyznań. Wiersz hebraj­
ski kardynała kończy się błogosławieństwem 
dla rabina i jego rodziny.

— Tkactwo na L itw ie. W ostatnich 
latach rozwinęło się bardzo tkactwo na Litwie, 
jak o tern informuje Kuryer Litcioshi, w spe­
cjalnym wywiadzie, poświęconym przedmioto­
wi. Główna szkoła tkactwa istnieje w Rzeżycy 
w gubernii witebskiej i ztąd rozchodzą się in­
struktorki do innych szkół. Szkoły starają się 
używać wełny miejscowej, co połączone jest je­
dnak ze znacznemi trudnościami. Ziemianie 
bowiem litewscy doszli do wniosku, że cienko- 
wełniste owme nie mogą się w kraju zaaklima­
tyzować, co zamiast dochodów daje deficyty. 
Co do wzorów, to wzory ludowe zachować mo­
żna w obrusach, serwetach, kilimach i w ma- 
teryałach na meble i firanki, transponowanie 
zaś wzorów ludowych na korty, szewioty i wo- 
góle ubrania, które mają nosić warstwy nie 
włościańskie, jest, podług rzeczoznawców, bez­
użyteczne i bezcelowe, w robocie odczuwa się 
wielki brak wzorów. Charakterystyczną jest rze­
czą, iż największe zainteresowanie, i zapotrze­
bowanie na wyroby tkackie litewskie wykazuje 
nie Litwa, lecz Królestwo Polskie, gdyż ono 
zabiera więcej, niż połowę wyrobów miejsco­
wych.

Kronika prowincyonalna.

§ P i o r u n .  Michał Dusza, wieśniak z 
Izdebnika, w powiecie wadowickim, rażony pio­
runem w dniu 4 sierpnia b. r. około godziny 
2 po południu w domu Franciszka Kowalczyka 
w izdebniku, poniósł śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  k a t a s t r o f y  n a  mor zu .  Ze 
Świnoujścia donoszą: Student z Krakowa, Szy­
mon Blatt, o którym doniesiono, że zginął pod­
czas katastrofy, przybył tu wczoraj na łodzi 
rybackiej, która go uratowała. Opowiada, że 
na łodzi znajdowało się około 20 osób, w tern 
4 panie. Katastrofa nastąpiła w dwie minuty 
po rozpoczęciu powrotu łodzi w odległości około 
4000 metrów od lądu.

* L a  b o r  a t o r y a  p o l i c y j n e  istnieją 
już od dłuższego czasu we Francyi. Obecnie 
ma powstać taki zakład także w Monachium. 
Laboratoryum to mieścić się będzie w nowym 
gmachu policji, a urządzone i zorganizowane 
zostanie według planów słynnego kryminalisty 
i ojca współczesnej kryminalistyki, profesora 
Grossa z Graou. Laboratorya tego rodzaju słu­
żą do prac doświadczalnych w dziedzinie tych 
pomocniczych nauk kryminalistyki, które oparte 
są na podstawie przyrodoznawstwa.

* P ó ł n o c n a  j a s k i n i a  gry.  Nowoje 
Wremia pisze: Na brzegu Leny, niedaleko 
morza, pod 71 stopniem szer. półn., istnieje 
wioska Budun, złożona z kilkunastu chat. Głó­
wne zajęcie mieszkańców stanowi gra w karty. 
Corocznie do Budunu przywożą z Irkucka 500 
talij kart za 3352 rb. 50 kop. Talia sprzeda­
wana jest tu za 12 rb., następnie w jaskiniach 
gry wartość jej podnosi się do 36 rb. Jaskiń 
takich jest we wsi około 10. W karty mie­
szkańcy Budunu przegrywają rocznie 15 tysięcy 
rubli. Najżarliwiej grają 10 miesięcy — od 
września do lipca. W lipcu i sierpniu wiele 
osób ze wsi wyjeżdża, więc gra słabnie. Grze 
towarzyszy picie wódki, która kosztuje tu sumy 
bajońskie. Za butelkę płacą zwykle. 10 rb.

Grają w karty nietylko włościanie, lecz i 
ich władze: starszyny, starostowie i t. cl. — 
przegrywają w karty nie tylko własne pienią­
dze i renifery, lecz również pieniądze skarbo­
we. Zdarzają się wypadki przegrania w karty 
własnej żony i samych siebie. VV ten sposób 
w Budunie istnieje rodzaj niewolnictwa. — 
Tak żyją ludzie „na końcu świata".

* S t r a j k i  w B a r c e l o n i e .  Policja 
w lokalu Zjednoczenia robotników uwięziła 23 
strajkujących robotników, którzy się zebrali ce­
lem przygotowania strajku generalnego. Guber­
nator zarządził zamknięcie wszystkich lokalów 
stowarzyszeń robotniczych. Strajkujący w ma­
łych grupach przeciągają ulicami miasta i wzy­
wają robotników do przyłączenia się do strajku. 
Grupa strajkujących na przedmieściu San znie­
woliła robotników w elektrowni do zaniechania 
pracy. W dzielnicy robotniczej aresztowano na 
rozkaz gubernatora 18 anarchistów.

Ogólny komitet Związku robotników po­
stanowił ogłosić dziś strajk generalny. W cią­
gu dnia wczorajszego aresztowano kilku przy­
wódców syndykalistycznych strajkujących. Sły­
chać, że nad Barceloną zawieszony będzie stan 
oblężenia.

* T r u d n e  w y j ś c i e .  W tragikomicznej 
sytuacyi znajduje się burmistrz miasta Cam­
bridge, mr. Edward Barry. Kobiety ogłosiły, 
że jeśli się nie ożeni, straci swą posadę. Mr. 
Barry kandyduje obecnie na burmistrza trzeci 
raz. Kiedy kandydował po raz drugi, dały mu 
kobiety swe głosy tylko pod warunkiem, że 
się ożeni. Mr. Barry przyrzekł, jak zwykle 
przyrzeka każdy kandydat, ale przyrzeczenia 
nie dotrzymał. Kiedy został burmistrzem na 
napomnienia kobiet odpowiedział uśmiechem. 
Przyszła wreszcie „koza do-woza“ ; podczas 
tych wyborów kobiety powiedziały, że oddadzą 
mu swoje głosy tylko wówczas, jeśli się ożeni. 
Wybór trudny, bo i wolność i burmistrzostwo 
mają swoje zalety. Barry tłumaczył się, mó­
wiąc, iż nie znalazł jeszcze odpowiedniej dla 
siebie żony. Źle na tem wyszedł, ponieważ ko­
biety zasypują go fotografiami różnych mło­
dych osób, z których każda jest najodpowie­
dniejsza. Rzecz jest zrozumiała, skoro się zwa­
ży, iż Barry jest stosunkowo młody, przystoj­
ny i bogaty. On jednak niema się tak bardzo 
nad czem zastanawiać, jeśli się bowiem ożeni, 
to choćby i był wybrany burmistrzem, nie on 
nim będzie, lecz jego żona.

Notatki literaoko-artystyczEB.
Z rucliu wydawniczego. Dr. A n t o n i  

P e r e t i a t k o w i c z  wydał z udziałem zapo­
mogi Kasy pomocy dla osób pracujących na 
polu naukowem imienia dr. Józefa Mianowskie­
go, dzieło p. t. „Filozofia prawa Jana Jakóba 
Rousseau’a“.

K a z i m i e r z  B a r t o s z e  w i oz  ogłosił 
u Gebethnera i Wolffa w Warszawie ciekawą 
rozprawkę „Wojna żydowska w roku 1859“. 
(Początki asymilacyi i antisemityzmu). On ró­
wnież uprzystępnił czytelnikom fragmenty „Z no­
tatnika pamiętniczego Juliana Bartoszewicza 
1842—1848", opatrując je wstępem i przypi- 
skami.

W i e ż a  r a tu s z o w a  w K ra k o w ie .
Roboty około odnowienia wieży ratuszowej 

w Krakowie zostały wstrzymane z powodu wy­
czerpania funduszów na ten cel przeznaczonych. 
Odnowiono tylko górną część wieży i piękną 
kaplicę, znajdującą się na górnera piętrze wieży. 
Wspomnieć jednak jeszcze wypada o architek­
turze wieży ratuszowej i dziejach dawnego ra­
tusza. Arohitektura wieży ratuszowej sięga epoki 
gotyckiej i znalazła swój najświetniejszy wyraz 
w tym budynku. W najstarszej księdze miej­
skiej z r. 1301 są zapiski, dotyczące ratusza 
krakowskiego, a za wiekiem XIV. naszej wieży 
ratuszowej przemawia jeszcze i charakter jej 
wewnętrznej architektury. Sala dolna, gdzie 
mieścił się skarbiec, jest sklepioną ostrołukowo 
z żebrami, zamkniętemi kluczem sklepiennym, 
z bogatą ornamentacją roślinną. Spotykamy ją 
także i w sali na pierwszera piętrze, gdzie się 
mieściła kapliea ratuszowa. Była ona prawdo­
podobnie również sklepioną ostrołukowo. Gwał­
towny pożar na wieży w r. 1680 dotarł i do 
pierwszego piętra, waląc w gruzy pierwotne go­
tyckie sklepienie. Restauracya nie przywróciła 
go już. Nad wspornikami zbiegającymi się w 
czterech rogach sali i tworzącymi rodzaj nisz, 
obiega ornament z rzeźbionych liści dębowych, 
kutych w kamieniu wapiennym. Ta rzeźba po­
chodzi z XIV. wieku i doskonale się zachowała 
do dziś dnia tak, że przy odnowieniu odczy­
szczono ją tylko. Na kurytarzach w kaplicy ra­
tuszowej oparto cztery półkoliste arkady, dźwi­
gające sklepienie tej sali. Wieża zbudowana 
jest w dolnych kondygnacyaeh z kamienia cio­
sowego, w górnych z cegły, pokrytej okładką 
ciosową na trzech bokach. Zdobią ją pionowe 
laskowania, poprzerywane poziomemi przepa­
skami. W powstałych w ten sposób przekrojach 
mieszczą się czterolistne wykroje. W oknach 
pierwszego piętra od strony południowej i wscho- '

dniej znajdowały się dawniej dwa ganki. W tej 
części wieży jest wiele kamieni potrzaskanych 
w murach, schodach i sklepieniach, potrzebu­
jących prędkiej naprawy. U naroży wieży wi­
dzimy od strony południowej dwie konsole. Jaki 
ich cel i przeznaczenie, trudno dzisiaj odgadnąć. 
Zegar, który zdjęto celem naprawienia gc, po­
chodzi z r. 1524, a zamówił go Jodokus Glac 
w Norymberdze, a dzwonu do zegara dostar­
czył Jan, puszkarz krakowski. Oprócz tego 
głównego dzwonu były dawniej jeszcze dwa 
mniejsze do wybijania kwadransów.

Hełm wieży ratuszowej jest już pokryty 
ołowiem, tylko gałki i powietrzniki, ponieważ 
są jeszcze w dobrym stanie, nie uległy odno­
wieniu. Hełm ten w ciągu wieków uległ kilka­
krotnym zmianom. Wieża ratuszowa od roku 
1820 stoi osamotniona, gdyż za rządów wol­
nego miasta Krakowa, padły wiekowe mury 
jednego z najpoważniejszych zabytków Kra­
kowa. Ratusz tak się przedstawiał: Z ganku 
przed główną bramą ratusza wchodziło się do 
obszernej sieni. Była to izba beczkowa, skle­
piona z luuetami, wspartemi na filarach ka­
miennych. W głębi znajdowały się schody na
I. piętro, a drzwi na prost głównego wejścia 
prowadziły do izby pańskiej. Izba pańska była 
wspaniale urządzona, a dowodem tego jest za­
pisek, z którego dowiadujemy się, że w roku 
1546, rajcy kupują w Gdańsku trzy wielkie 
obicia do przeozdobienia izby pańskiej. Izba 
pańska otrzymała w 1600 r. malowidła pendzla 
Kaspra Kurza. W izbie pańskiej odbywały się 
posiedzenia Rady miejskiej i sądu ławniczego. 
W ratuszu znajdowała się sala, w której po­
mieszczony był skarbiec. Była to duża izba 
krzywo sklepiona, na przyziemiu, ze zwornikiem 
o roślinnej ornamentacyi.

Było także jeszcze kitka sal ratuszowych 
o mniejszej wartości architektonicznej. W pi­
wnicy ratuszowej zaś mieściły się -więzienia i 
piwnica, tzw. świdnicka. Data jej po-wstania 
schodzi się z datą wybudowania pierwszego ra­
tusza. Szynkowano w niej piwo. Obrót piwnicy 
świdnickiej był dość znaczny, bo dochodził na­
wet i do 600 grzywien roczni e j  W piwnicy 
świdnickiej odbywały się zabawy, a zapiski 
dawne wspominają o licznych awanturach, spo­
wodowanych zabawą w piwnicy świdnickiej. 
W końcu wspomnieć należy, że po zburzeniu 
ratusza, siedziba zarządu miejskiego, który spo­
czywał w rękach senatu rządzącego wolnego 
miasta Krakowa, przeniosła się do kollegium 
pojezuiekiego przy kościele św. Piotra. Po wcie­
leniu Krakowa do Austryi — magistrat mieścił 
się przy ul. Kanonicznej 1. 17, dopiero gdy na­
było miasto od chirurga Kowalskiego pałac 
Wielopolskich przy placu WW. Świętych, prze­
niósł się magistrat do tego gmachu, który po 
raz pierwszy za prezydenta Dietla odrestauro­
wano, a w ostatnich latach z gruntu przero­
biono i przybudowano nowe skrzydła i urzą­
dzono w nim wspaniałą salę posiedzeń.
iaiMiwni*f|iu j — nw— — nana— — a— Mww———

Badania archeologiczne
dokonane 1912 r. w G alicji wschodniej.

(Rocznica śmierci A. H. Kirkora. — Sprawo­
zdanie c. k. konserwatorów. — Muzeiu tarno­
polskie i jego prace. — Rocznik przemyskiego 
Tow. przyj. nauk. — Skarb monet rzymskich, — 

Kultura rzymska nad Dniestrem).

(Dokończenie).

W imieniu nauki wyrazić należy u- 
znanie całkowite komisji muzelnej Towarzy­
stwa (prof. Srokowski i prof. Wójcik), która 
nietylko postarała się o samo wykopalisko, 
ale i o całkiem lege artis dokonane zbadanie 
tegoż. W ogóle Muzeum tarnopolskie jest tak 
prowadzone, iż wzorem służyć może innym 
tego rodzaju instytucjom prowincyonalnym, 
jak n. p. Towarzystwu przyjaciół nauk w 
Przemyślu, mającemu podobne cele i aspira­
cje, ale niestety nie takie kierownictwo. O 
Towarzystwie tem pisaliśmy już parokrotnie, 
wobec czego omówimy teraz tylko wydany 
przezeń „Rocznik" za r. 1909—1911 (Prze­
myśl 1912), uwględniając przedewszyst.kiem 
sprawozdanie muzealne.

Na siedmnastu kartkach pomieszczono 
coś w rodzaju katalogu zbiorów, obładowa­
nego tyloma i lakierni kuryozami, iż napraw­
dę żałować należy pieniędzy, tak nieroztro­
pnie wydanych na druk kosztowny. Jak w 
całym Roczniku, tak specjalnie w Sprawo­
zdaniu muzealnem aż roi się od nazwisk, 
tytułów, godności, szczegółów genealogicz­
nych, familijnych i t. p. osób najrozmait­
szych, które na rzecz zbiorów złożyły oliarę 
n. p. z bardzo pożądanych dla polskiego Mu­
zeum krajoznawczego szabli Chunchuzów, ka­
ganka japońskiego, sztychów ze scenami z 
życia Wilhelma Telia, planu Medyolanu, naj­
rozmaitszych „bezcennych" trójdruków nie­
mieckich, albumów wystaw francuskich, ta­
lerzyka wyrobu węgierskiego, talerzy rossyj- 
skich, dzbanuszka weneckiego, inedalionika 
kauczukowego, spinki złotej do manszetów 
dziadka któregoś z ofiarodawców, figurki że­
laznej, przedstawiającej Chińczyka, wene­
ckich spinek mozaikowych (tuzin l ’/8 kor.), 
podłużnego talerzyka japońskiego (z pra­
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wdziwej masy berlińskiej1) , broszki we­
neckiej (z Karlsbadu'?), szrapnela austrya- 
ckiego, zdjęcia jakiegoś aparatu fotograficzne­
go z widzenia na odległość, zdjęć fotografi­
cznych strojów ludowych w Banjaluce, pie­
częci redakcyjnej (Hus/t Kolejarza, pieczęci 
gumowej (lazety Kolejowej, dewizy z 1875 
(wyrób słowiański z nad Adryatyku!), ka­
wałka pluszu z potarganej togi rektora, cze­
repów z kałamarzy, umbry, lustra i części 
ozdób z ram — pamiątek po rozruchach uni­
wersyteckich we Lwowie w 1907 r., korali­
ka, wykopanego w Egipcie, muszli i korali 
z wyspy Borneo i z nad Adryatyku, nożyka 
bośniackiego, gwoździa z lawą,, kawałka stiu- 
ku, kawałka marmuru, pięciu (szkoda, że nie 
więcej!) kamyczków z mozaiki z Pompei; 
kawałka płyty porfir, z katakumb w Rzymie, 
gwoździa z Elorencyi i mnóstwa innych oka­
zów podobnych, zdobiących Muzeum lepiej, 
niż pierwszy lepszy brie a brać, lub skład 
kuryozów. Ż doboru podobnie cennych oka­
zów zyskuje się wprawdzie bardzo na ilości, 
ale -wątpić należy, czy pożądane jest to ze 
względu na ich jakość. Jak na razie, to za­
rząd Towarzystwa hołdować się zda zasadzie 
non multum sed multa, i przyznać należy, że 
w kierunku tym osiągnął rekord niebywały. 
Miał Rapperswil fajkę Batorego, to dlaczego 
Przemyśl niema mieć n. p. szabli Chunchu- 
zów lub spinek (ale złotych!) do manszetów 
dziadka któregoś z ofiarodawców!

Ciekawych okazów spotykamy stosun­
kowo najwięcej między wykopaliskami arche- 
ologicznemi, przeważnie z Jarosławskiego i 
Przemyskiego. Największą ich część ofiarował 
p. Dworski, który wydobywając je zupełnie 
nieumiejętnie ,i bez zachowania nauką prze­
pisanych" metod i sposobów, pozbawił je war­
tości ścisłego materyału naukowego. Wska­
zane byłoby też, żeby ktoś z archeologów 
fachowych zechciał zająć się tymi okazami, 
ustalając ich proweniencyę, tudzież okolicz­
ności, towarzyszące wydobyciu ich z ziemi, 
opierając się w tein oczywiście na krytycznie 
rozpatrzonych wspomnieniach p. Dworskie­
go. Wr ten sposób możnaby uratować dla 
nauki ciekawe i cenne zresztą zabytki cera­
miki przedhistorycznej pow. łańcuckiego i 
przeworskiego.

rL innych zabytków przedhistorycznych, 
ciekawy jest, ledwie z kilku okazów znany 
w Galicyi, topór miedziany, znaleziony w 
okolicach P i s  ty  n i  a (pow. Kosów). Nie­
zmiernie ciekawy jest owalny tłok pieczęci, 
rżniętej w serpentynie, a opatrzonej napisem 
greckim, obok podobizny głowy meduzy; okaz 
ten, znany z wykopalisk na Ukrainie, zna­
leziony został w Sanie, niedaleko Przemy­
śla v).

Niedawno odkryto w Przemyskiem kil­
ka wykopalisk, które dostały się do zbiorów 
Towarzystwa. W P r z e d z i e l n i c y  natrafio­
no na paleniska z szczątkami naczyń, ozdo­
bionych ornamentem falistym, z nożykami i 
toporkami krzemiennymi, grotami żelaznymi, 
ciężarkami rybackimi, paciorkami itp. Bada­
niami samodzielnemi nie zajmuje się na 
szczęście Towarzystwo przemyskie, ogranicza­
jąc słusznie swą działalność jedynie cło ra­
towania znalezisk przypadkowych. A o ile zaś 
wiadomość o nich podaje publicznie, to wska­
zane byłoby, iżby powstrzymywało się od 
determinacyi chronologicznej, stanowiącrj za­
wsze piętę achillesową komunikatów „Stacyi 
a rcheologicznejbardzo  skromnie na razie 
obytej z zasadami archeologii naukowej. A 
powstrzymać się od tego tom łatwiej, iż bez 
tego lepiej nawet przysłużyć się można nau­
ce, nie wprowadzając nieporozumień zbyte­
cznych; prehistorykom fachowym wystarczy 
opis rzeczowy, a innych nie należy w błąd 
wprowadzać.

Znanej prawdzie o bogactwie zabytków 
rzymskich Galicyi wschodniej nie zadał kła- 
mu i rok ubiegły, notujący wielkie znalezi­
sko monet rzymskich we wsi K o ł o d r u b c e  
w powiecie zaleszezyckim. Przy kopaniu pi­
wnicy natrafił włościanin pewien na naczy­
nie gliniane, wypełnione całkowicie moneta­
mi. Szczęśliwy znalazca przyszedł z jedną 
monetą srebrną do nauczyciela miejscowego 
i prosił go o w37jaśnienie co do jej znacze­
nia i wartości, nie wspominając nic o znale­
zieniu ich w większej ilości. Zapytany wyja­
śnił mu wszystko dokładnie, nadmieniając, iż 
okazy podobne chętnie nabywają muzea. 
Tymczasem niedługo potem dowiedział się, 
że wieśniak znalazł całe ich naczynie, które 
zniszczył, a zawartość jego całą sprzedał 
arendarzowi za 54 koron. Przyniesioną mo­
netę rozpoznał nauczyciel jako t. zw. num- 
mus sesiercius cesarza Antonina Piusa (138 — 
161 po Obr.); inną sztukę posiada inspektor 
szkolny. W ten sposób i tym razem znalezi­
sko cenne utracone zostało dla nauki, jak 
wiele innych dotychczas, a cała z niego ko­
rzyść tylko ta, że z racyi niego dowiedziano 
sie o znajdowaniu monet Ant. Piusa i Marka 
Aurelego także we wsi T e k u c z a (pow. Pecze- 
niżyn) i P o d j a r k ó w  (pow. Bobrka).

J) ‘Okaz podobny opisany w „Bibliotece 
Nauk Zakł. Ossolińskich“ 1842 TY. str. 174 
(z rys.).

0  monetach i zabytkach rzymskich w 
Galicyi pisałem już dawniej, ?) a niedawno 
rzecz podobną wydał prof. dr. K. Badaczek 
(Kultura dorzecza Dniestru w epoce cesar­
stwa rzymskiego. Kraków 1912. z 9 tabl. 
Nakł. Akad.). Liczne znaleziska monet rzym­
skich, znane dobrze w kraju całym z czę­
stych wzmianek dziennikarskich, najlepiej 
wskazują, czern się autor zajmuje w tej pra­
cy. Pierwsze wieki po Chrystusie, czasy naj­
większej ekspansyi imperyum rzymskiego, 
ślady swe pokaźne i echo rozgłośne pozosta­
wiły i w kraju naszym, zwłaszcza w partyi 
jego naddnieprzańskiej. Dniestr, jako olbrzy­
mi trakt naturalny, od eh w 1 pierwszych kul­
tury tutejszej stanowił najważniejszą arteryę 
przyjmowania i rowijania kultury, otrzymy­
wanej z zewnątrz od sąsiadów, stojących wy­
żej kulturalnie.

IV biegu wieków drogą tą dotarły i 
rozpowszechniły się i wpływy rzymskie, zo­
stawiając po wielu stuleciach i dzisiaj je­
szcze znajdowane w ziemi ślady i resztki 
wcale liczne, zwłaszcza w postaci skarbów 
monet rzymskich i ciałopalnych grobów i 
wyrobów proweniencyi rzymskiej. Ostatnie 
lata szczęśliwe były pod względem znajdo­
wania zabytków pokaźnych, ważnych bardzo 
do wyjaśnienia i nakreślenia obrazu kultury 
kraju w czasach rzymskich. Pod Przewor­
skiem zbadał dr. K. Badaczek bardzo wiel­
kie cmentarzysko rzymskie, w muzeach Lwo­
wa znalazły sie bardzo liczne przedmioty 
rzymskie, w miejscowościach kilku odkryto 
wielkie skarby monet, tudzież kilka grobów 
z wyrobami pochodzenia rzymskiego.

Przez zestawienie krytyczne i zbadanie 
materyału odnośnego dochodzi autor do wnio­
sków bardzo ciekawych, przy pomocy któ­
rych kreśli możliwie najdokładniejszy obraz 
tej kultury i zaznacza pytania najważniejsze, 
związane z stanowiskiem kultury okresu 
rzymskiego i następnych wieków później­
szych. Praca ta stanowi cenną naukowo mo­
nografię określonego dokładnie tematu, na­
leżąc do bardzo jeszcze u nas rzadkich o- 
pracowań syntetycznych i to tak umiejętnie 
i wyczerpująco ujętych.

1 skończyć na tein należy, o ile nie 
zechcemy jeszcze wspomnieć o rzeczy, mają­
cej pewną łączność z poruszonemi tu spra­
wami, a mianowicie o pracy p. t. „Muzea 
lokalne w Galicyi“, drukowanej w 1912 r. 
w warszawskim tygodniku krajoznawczym 
Ziemia. W przeglądzie tym znajdzie czytel­
nik obszerniej poruszone kwestye zbiorów lo­
kalnych, a zwłaszcza wspomnianego i tu Mu­
zeum tarnopolskiego i przemyskiego, kolle- 
kcyonująeych zabytki przedhistoryczne. Jak 
w ostatniej chwili dowiadujemy się, zarząd 
Muzeum w Tarnopolu wydać miał dokładny 
katalog nowych zbiorów, którego omówienie 
odłożyć musimy do roku następnego, nie ma­
jąc na razie do dyspozycyi „Przewodnika" 
tego.

B. Janusz.

O S T A T N IA  PO C ZTA .
— M.ilitańsche Rundschau omawiając w 

dalszym ciągu sprawę konieczności p o d- 
w y ż s z e n i a  s t a n u  a r m i i  i nowe for- 
niacye wojskowe, zaznacza, że stosunkowo 
stan konnicy przedstawia się korzystniej, niż 
piechoty, mimo to jednak i w tym ro­
dzaju broni odpowiednio do postępów te­
chnicznych ostatnich czasów są konieczne 
zmiany i uzupełnienia ze względu na stan 
konnicy w innych armiach. W interesie za­
pewnienia koniecznego stopnia gotowości wo­
jennej potrzebne jest utworzenie speeyalnych 
formacyj, jak oddziałów polowych, patroli 
telegraficznych konnych, karabinów maszy­
nowych, a szczególnie w interesie lepszej o- 
brony granicy jest konieczne utworzenie kon­
nych oddziałów karabinów maszynowych. 
W interesie bitności konnicy konieczne jest, 
aby ujeżdżanie remont przekazano szwadro­
nowi uzupełniającemu, co będzie wymagało 
pomnożenia go o 25 ludzi i o 60—70 koni. 
Także wzmocnienie oddziałów konnicy w po­
łudniowych korpusach armii, dokąd obecnie 
przeznaczono oddziały konnicy z całego pra­
wie państwa, nie może być dłużej odwleka­
ne. Co do właściwych nowych formacyj to 
konieczne jest podwyższenie stanu konnicy o 
10—12 szwadronów.

=  Wedle doniesienia prasy czeskiej
b. Minister rodak dr. P a c a k  ze względu na 
stan swego zdrowia, zrezygnował z man­
datu do Rady państwa. O ten mandat ubie­
gać się zamierza P. Minister robót publicz­
nych Trnka.

=- Slavische Korrespondcns donosi z 
Pragi: Jak słychać, poseł K l o f a c z  zamyśla 
pozostać w Ameryce i wstąpić tam do jakiej

s) B. J a n u s z .  Monety i inne zabytki 
rzymskie w Galicyi wscli. Na ziemi naszej. 
Lwów 1911. Nr. 14 — 16.

I d e m.  Miinzen und andere romisclie Al- 
tertiiiner in Ost-Galizien. Aiitiąuitiiteuzeitung. 
Stuttgart 19T1. Nr. 49,

instytucyi finansowej, gdyż chce się zupełnie 
wycofać z życia politycznego.

=  Jak twierdzi kahatystyczna Tac/li­
che Rundschau, k o m i s y a  k o l o n i z a c y j -  
n a wystosowała do ministerstwa pruskiego 
wniosek o wywłaszczenie 6 nowyeh majątków 
polskich.

=  W sprawie wiadomości, pochodzą­
cych z Paryża, o mających nastąpić nieba­
wem z a r ę c z y n a c h  n a j s t a r s z e g o  s y n a  
r u m u ń s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  z c ó r ­
ką  c a r a ,  w. ks. Olgą, oświadczają w Buka­
reszcie, że następca tronu wraz z małżonką 
uda się istotnie do Liwadii. Pogłoskom o 
mających nastąpić wspomnianych zaręczy­
nach nie zaprzeczają ze strony urzędowej. 
Sądzą wobec tego, że pogłoski te opierają się 
na prawdzie.

=  Według urzędowych wykazów serb­
skich, liczba wypadków c h o l e r y  w szpita­
lach wojskowych zmniejszyła s ię ; również 
zmniejszyła się liczba wypadków śmiertel­
nych. W belgradzkim szpitalu rezerwowym 
znajduje się jeszcze 42 chorych na cholerę. 
Dwaj austro-węgiersey bakteryologowie udają 
się obecnie do Koczany i Tstipu.

=  Powszechny kataloński związek ro­
botniczy zapowiedział na dziś ofieyalnie roz­
poczęcie s t r a j k u  g e n e r a l n e g o .  Wielu 
przywódców robotników wczoraj wieczorem 
uwięziono. W Barcelonie ma być dziś zapro­
wadzony stan oblężenia.

=  O chorobie p r e z y d e n t a  r e p u ­
b l i k i  p o r t u g a l s k i e j  obiegają sprzeczne 
wieści. Wbrew podanej przez Morning Post 
wiadomości, że prezydent jest na drodze do 
wyzdrowienia, podaje Biuro Reutera z Sewilli 
sensacyjną wiadomość, że Arriaga nie żyje 
już od trzech dni, rząd jednak trzyma ciało 
w7 ukryciu i nie chce śmierci prezydenta po­
dać do wiadomości publicznej. Oczywiście 
wiadomości Biura Reutera w tym wypadku 
ufać nie można, gdyż rząd portugalski w po­
dobne kombinacye nie mógłby się bez po­
trzeby wdawać.

=  W Oinsku odbyła się narada w 
sprawie w a l k i  z k a c e r s t w e m .  Uczestni­
czyli w niej przedstawiciele duchowieństwa, 
administracyi i sądownictwa. Uznano za nie­
zbędne zwalczanie nadzwyczajnymi środkami 
groźnego wzrostu baptyzmu. .

=  Z S z a n g a j u donoszą: Między for­
tami, a krążownikami, wiernymi rządowi, 
także i wczoraj przyszło do wzajemnego o- 
strzeliwania ąię. Prawidłowy atak nastąpi, 
gdy wojska będą gotowe do marszu.

— Dwa japońskie statki wojenne stoją 
obecnie w porcie Amoy, celem poparcia żą­
d a ń  J a p o n i i  co do wynagrodzenia za za­
mordowanie jednego, a poranienie 4 Japoń 
czyków przez poddanych chińskich na wy­
spie Formozie. Przybycie japońskich okrę­
tów do Amoy wywołało w Pekinie wielkie 
zaniepokojenie, gdyż rząd chiński nie bez 
powodu upatruje w tern uboczne cele Japoń­
czyków. Nie ulega żadnej wątp iwości, że Ja­
ponia popierała w daleko idący sposób roko­
szan w południowych Chinach i że chwyta 
się każdej sposobności, aby obecnemu rzą­
dowi chińskiemu robić trudności. Twierdzą 
tutaj, że Japonia wytęża wszelkie siły, aby 
zachęcić part.yę Mandżu do powstania prze­
ciwko rządowi republikańskiemu, celem przy­
wrócenia cesarstwa chińskiego.

=  VV Petersburgu panuje przekonanie, 
że ostatnie z w y c i ę s t w a  w o j s k  J u a n -  
s z i k a j a  są krótkotrwałe, a oderwanie się 
Chin południowych od północnych jest nie­
uniknione.

Pom oc Rządu dla Galicyi.

Wiedeń. 9 sierpnia. W uzupełnieniu 
notatek dziennikarskich, omawiających dora­
źną pomoc Rządu dla Galicyi, w szczególno­
ści akcyo w celu zaradzenia brakowi pracy 
w przemyśle budowlanym w miastach poda­
ją na podstawie wiarygodnych informacyj 
wykaz najważniejszych budowli kolejowych, 
co do których przyspieszono wypracowanie 
projektów w powyższym celu. Ponieważ kre­
dyty na te budowy są zabezpieczone, rozpo­
częciu owych robót bez dalszej zwłoki nic 
obecnie nie stoi na przeszkodzie.

1. Rozszerzenie stacyi Słotwina-Brzesko.
2. Rozszerzenie toru, budynków stacyj­

nych i warstatowych na dworcu we Lwowie 
i budowa koszar dla służby kolejowej (roz­
pisanie licytacyi ofertowej już nastąpiło).

3. Budowa nowego magazynu towaro­
wego w Brodach (rozprawę ofertową zarzą­
dzono).

4. Rozszerzenie warstatów, magazynów 
towarowych, budowa nowych peronow na 
dworcu osobowym w Stanisławowie (wywła­
szczenie gruntów w toku).

5. Rozszerzenie torów w Chryplinie.
W toku zaś są następujące znaczniejsze

roboty kolejowe, które dadzą zajęcie większej 
liczbie robotników.

1. Rozszerzenie dworca osobowego i po­
większenie magazynu towarowego, jakoteż 
rozszerzenie toru w Żywcu.

2. Budowa nowej stacyi wodnej w Rze­
szowie.

3. Rozszerzenie magazynów w Nowym 
Sączu.

4. Rozszerzenie centrali elektrycznej i 
montowni dla lokomotyw na stacyi we Lwo­
wie.

5. Rozszerzenie stacji w Mościskadi.
6. 5 budynków mieszkalnych dla per- 

sonalu kolejowego w Tarnopolu.
7. Budowa t. zw. „Zugsforderung An- 

lage“ na dworcu w Drohobyczu.
W ten sposób zakrojona na szeroką 

skalę akeya, oparta na wnioskach JE. P. N a ­
miestnika Korytowskiego, dzięki usilnemu po­
parciu przez P. Ministra Galicyi Długosza i 
życzliwości P. Ministra skarbu Zaleskiego wy­
dała wynik bardzo pomyślny.

Kraków, 9 sierpnia. (Tel. pry w.). Wi-' 
sła w ciągu wczorajszego dnia stale się pod­
nosiła. Najwyższy stan wynosił 3 50 m. po­
nad stan normalny. Wieczorem stan ten u- 
trzymał się kilka godzin. Dziś do południa 
opadła woda o 30 cm. We wioskach poło­
żonych niżej woda zalała pola i łąki, lecz do 
wsi nie doszła.

Polieya aresztowała ściganego listami 
gończymi przez czerniowiecki sąd karny Lu­
dwika Muszkę i odeśle go do Czerniowiec.

Prognoza na ju tro.
Wiedeń, 9 sierpnia. Stan powietrza na 

10 sierpnia: G a 1 i c y a W s c h o d n i a :  Zmien­
nie, pochmurno, w nocy chłodno, mierny 
wiatr.

G a l i  e y a Z a c h o d n i a :  Przeważn i e 
pogodnie, w nocy chłodno, ożywiony wiatr,

Wiedeń, 9 sierpnia. Wiener Ziej. ogła­
sza: Najj. Pan nadał prof. zwyczajnemu ję­
zyka i literatury niemieckiej na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, radcy Dworu dr. Wilhel­
mowi C r ei z en  a c h  o w i, z okazyi przejścia 
jego w stały stan spoczynku, krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa.

Najj. Pan nadał prywatnemu docento­
wi ogrodnictwa i fytopatologii roślin na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, inspektorowi pola 
doświadczalnego na studyum rolniezem, dr. 
Piotrowi Józefowi B r z e z i ń s k i e m u ,  tytuł 
i charakter profesora nadzwyczajnego.

Łódź, 9 sierpnia. (Tel. pryw.) Wybuchł 
strajk tramwayarzy z powodu niezadowalają­
cego załatwienia żądań robotników. Władze 
urochomiły 50 wozów tramwayowych, które 
kursują pod osłoną żołnierzy.

Sewastopol, 9 sierpnia. Flotylla po­
wietrzna, złożona z 5 aeroplanów, odbyła 
lot przez Eupatoryę do Symferopola i z po­
wrotem.

Paryż, 9 sierpnia. Agencya Havasa do­
nosi, że sąd przysięgłych w Agen uwolnił 
poetkę Orespy, oskarżoną o zamordowanie 
ks. Ohassaigna.

Druga wojna bałkańska.

Bukareszt, 9 sierpnia. Prezydent Ma- 
jorescu otrzymał z okazyi zawarcia pokoju 
telegram gratulacyjny od Greya.

Sofia, 9 sierpnia. Ageneya tolegr. buł­
garska zaprzecza wiadomości z Belgradu, ja­
koby Bułgarzy używali kul dum-dum.

Ateny, 9 sierpnia. Agencya ateńska. 
Gdy pierwsze strzały armatnie zwiastowały 
zawarcie pokoju, ulice miasta zaroiły sie tłu­
mami publiczności, która wznosiła okrzyki 
na cześć króla, armii, prezydenta ministrów. 
Domy przystrojono chorągwiami. W kościo­
łach uderzono w dzwony. Wieczorem miasto 
iluminowano. Król Konstanty zarządził tele­
graficznie, aby wszystkie porty od Dardaneli 
aż do Salonik i od Janiny do morza Adrya- 
tyckiego dziś obchodziły uroezyście dzień 
zawarcia pokoju za pomocą oddania salw ar­
matnich po 101 strzałów. Prasa wzywa, aby 
powrót zwycięskiego króla do stolicy obcho­
dzono z wielką pompą, jak zasłużył król, 
który okrył kraj sławą.

Saloniki, 9 sierpnia. Część wojska 
greckiego cofnięto już na starą granicę buł­
garską do Demirhissar. Słychać, że dwie 
dywizye wnet tu przybędą. O przewozie woj­
ska z powrotem na dawne terytoryum gre­
ckie jeszcze nic nie słychać. Mówią, że wię­
kszy kontyngent wojska pozostanie na nowo 
w zdobytych obszarach.

Saloniki, 9 sierpnia. Nadeszła tu wia­
domość, że Turcy obsadzili Sufii.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



POLONIA PAŁACE HOTEL Warszawa. Aleje Jerozolimskie 53
w p r o s t  D w orca  W ied eń sk ie g o .

Adres  telegraficzny i telefoniczny  

P O L O N I A -W A R S Z A W  A.

l u k s u s o w y  ze wszystkiemi ostatnienii wygad ani, ar artauientarni, salonami, łazienkami Pokoje 
od 2 rb za doOe. W kożdym pokoju t-iefon miejski, ciepła i zimna woda i raz  zegar elektryczny. 

Wodne ogrzewanie i centralne odkurzanie. Ab^olutoa cisza wobee braku dzwonków u a służbę zastąpionych przez sygnalizację świetlna.

Automobile hotelowe na wszystkich dworcach,,

ADESŁANE.

Reslauraeya hotelu George’a 
zostaje z dniem 1 1 sierpnia b. r. na 
kilka tygodni zamknięta celem prze­
prowadzenia koniecznych adaf

Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 
i Ski., we I.wow ie, 
u l. B atorego  I. 11

poleca wielki wybór fortepianów, pianin i fishanno- 
ninm z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajui prze­
granych instrumentów.

Siostry Jdzefttki w Krośnie
p rzy jm u ją  tlo swego konw ik tu  um ieszczo­
nego przy Ochronce — nczeniee ze szkó ł 
Indowych i w ydziałowych — od 1 w rześn ia  
1913, udzie la jąc  im  całego utrzyuinnia i 
w ychowania za um iarkow ane w ynagro­
dzenie. — Rodzice i wychowawcy m ogą  
się zgłosić do końca s ie rpn ia  do  P rze ło ­

żonej O chronk i w K rośn ie .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s i a n i e .  

Z g ł o s z e n i a  p o d j ^ M E B Ł E ^ .  

B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  3 .

A D W O K A T
m i o d y ,  m a ją cy  
rozSecgle s to s u n k i  

c h ę tn ie b y
zawar ł  spółkę
£ e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m  

posiadającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

kanceiaryę.
I h i N k a w e  K g io s y .e in a  

|> o  <1 „ F  O  B  T  U A “  
i lo B i u r a  o g ł o s z e ń

S O JH lO S W  w s h  i  e « o .

Ufaźae d la  w y je żd ża ją cy c h  f in C C tY  j 
n a  le t n i  p o h y t  d o  UUl 0 3 ,  ■

*’■ *** VV eleganckiej części miastu wynajmie polska 
inteligentna rędzina wykwintnie urządzone mieszka- 
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension“. 
Inlormacyi udzie li: I*. l* e szy ń sk u , O d essa , 

B r e ó h r a ż c n sk a  i .  1.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ
Lwów, dnia 9 sierpnia L913.

W aluta koronowa 
płacą iadają

1. Akty o za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 617-— 627--
Bank i galic. dla handlu i przein.

po 200 zł. . . . . . .  400'-- 408 -
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-— 510'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 490 — 500'—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prein. . ,
Banku hip. gal. 4’/, pr. w. a. los 

w 50 1.
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 i .......................................
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 51 !.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 J.
Banku gal. ziem. kred. 4 '/s pr. 60 I.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4‘/M pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ■ 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . ,
Tow. kredyt, gai, ziem. 4 pre. los

w 41‘/» 1...................................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. los. 52 1.

III. O blig i za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. piopin. 4 pr. . . , 97 60
Buków. fund. propin, 5 pr. . . — •—
Komun. Banku k-raj. 4‘/a pr. (3 ern.) 89-80
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-70
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-—
Nożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

„ „ 4 pr, z r. 1908 82 —
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-30

„ 4 pr. . . 81-50
„ » Krakowa . , , 80-70

1Y. Monety.
Dukat cesarski .  .....................  11-37
20 franków ka....................  19-12
100 rubli rossjjskich srobrnych . 250-—
100 „ „ papierowych 25330
100 marek niemieckich . . . .  11830

9 D - 91-70

82 — 
9170 
83-80 
9 4 - -

82-70
92-40
84-50
94-70

8 8 - -
91-50

88-70
92-20

9 6 -

91-50

82-50
92-70

83*20
93-40

98-30

9 0 --
80-50
80-70 
83-20 
82-70 
81*- 
82-20
81-40

11-47 
19-26 

253 — 
254-50 
U 8-70

l) Kupony opłacają l/a°/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 7 sierpnia 1913

A. Ogólny d łu g  pań stw u . płacą żądają

Jednolity dług pariswa w banknot,
m a j- i is to p a d .....................................81.90 82 10
styezfiń-lipiee........................................... 8P90 8210

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  85-60 85 80
kwieci eń -p a ź d z ie rn ik .....................  85-70 8590
„ z r. 1.860 po 500 zł. w. a. 4 pic. J58V— I624-- 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 449- -  461-—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 6 5 5 -- 675 -
„ „ 1864 po 50 zł. , . . . , 320 -- —

B , D ług p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . .  107 50 107-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r.......................................83 'l |  82-36

C. O b lig ac je  ko le jow e.

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 81-90 831)0
Koi. Oesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-75 101-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r . .....................................106-75 107 75
Kol. Karola Ludwika p a  200 zł. mk.

(ostempl. akcye)............................... 82 '-- 83* ~
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 pr...................  82 25 83-25
Kol. Ces. Klżbiety za 200 zł. mk.

5“/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  427-— 431-—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1007)0 101-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —• —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  83-40 84 40
Kol. czeskiej erniss, z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................  83-40 84 40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .............................................. 81-10 82-10
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .  92-— 93-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  91'— 92‘—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................91- - 92‘—
Kol. północnej aes, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................. 87-35 88-35
Kol. północnej ce3. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................................9P25 92 25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................  90-50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................  87-— 88-—
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 82 40 83-40

P l a e  P o w y s t a w o w y  
Lwów, Pala*© sztuki

W Y S T A W A  ROKU

(Pamiątki i dzieła s z t u k i )  

14 sal. 14 sal.

O tw arta  codlzlenie od  
g . 9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  5 0  hal.
M łodzież obo jga  p łci 1 w ojskow i do w achm i­

s trz a  w łącznie p łacą  ty lko  po 20 ha l.
W pon ied z ia łk i w stęp  i  ko rona.

C zysty  doch ód  
p rzezn aczon y  na fundusz  

W etera n ó w  r. 1863.

T I i l . l l  I 5 i 1' /  V I I  VVill:l B iiraczyńskieg-o w 
.fTXJ.n i ł a i l / j J ' I I .  p ierw szem  położeniu  —
blisko  la su , rz ek i P ru tu  i dw orca  ko lejow ego,
p rzy jm u je  le tn ik ó w  z w ik ten i i bez W iktu za
w ynagrodzeniem  w edle um ow y.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia stach , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
iPstrukcya ostrożności ogniowej 

dlh mieszkańców kraju.
B o  m u l e s t a n i u  » 0  h a l .  w y s y ła  f r a n c o  

B iu r o  NT. N O K D IL O W N K IE tiO  w e L w o w ie  
U l. J a g i e l l o ń s k a  I . .1.

F R A N C E N SB A D .

Dr. Stanisław PRZYB YLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekoi. 
Uniwersytetu .Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ I ‘a l r te e - I lo te l '%  wejście od K i r e k e u s t r a s s e .

Przyjechali do L w ow a
dnia 9 sierpnia 1913.

Hotel ŻorsU. P . : W. Słotwiuski z Koz- 
działowa.

Hotel Europejski. P p . : J. Wolgner z 
Komarówki, (). Horodyński z Romanówki.

Hotel Victoria. P . : K. Wysocki z Suli- 
mowa.

roku
Koronowa waluta,

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej
1894 4 pr............................................

kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer 
gut) za 400 M. 4 pr....................

D.
Węg. złota renta 4 pr. . . ‘ . . .

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za i 00 zł. (260 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.;
„ old. }>r. reguł, Ciay 4 pre. . .

płacą żądają 

82 25 83-25

102-25 103 25 

D ług  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
J 15-25 
81-65 

430'- 
215---
286' —

115-65
,81-85

440--
225---
200'—

£ . O b lig ac je  Indem uizacy jne.
Węg icr za 100 zł. 4 pre. 82-30 83-30
Kro:-cyi i Biawonil . . . . . . 82-90 83-90

F. Inno p a b lh zne pożyt zk l.
Poż. i-eg. Dunaju z r. 187) i os 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj Bukowiny z r. .1893 los

za 200 kor. 4 pre. . . « * • 83-60 84 60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pic. 81-80 82-80
Gal. obi. prop. z roku 18.v9 4 pre. 97-90 98-90
P-IŻJMika miasta Lwowa / r. 1896

4 pre. S P - 8 2 -
Poż. serb preui. za 100 Ir 2 pre. . U O -.- 120 --
Turi c.k it: obi. prem, kol. z; 400 Ir. . 228-50 231-60

i l isty dłużne

275- 265 —

bl. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
za i 00 zł. mim.

Austr. zakł. obi, prem, z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Ranku (Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 l/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

» .= 4 pr. los 41 i.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 4l/s pr. 52 let.

Banku gal. ziem, kred. 4 l/a pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 49 , pr.

„ .. „ lotC 50 1. 4*/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. , ,

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4*/s pr. 51 l^t zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/a p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 5!Pj3 L 4 p r .
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

60 iatw .k. 4 pr.

H . O hligacyc z p raw em  p ie rw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej l.wów-Czern.-Jassv z r. 1884 
za 300 złr. . . . . . . .  76-60 77*60

Kolej Lwów-Gzerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre............................ 81*20 82-20

W eg. gal. koi. em, 1870 na 200 złr.
5 pre............................................. 97-50 9v50

Tow. żagl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  108 — 109"—

J47"25 257-25

88--- 
Lł*T*->K

8 9 --
/i*)

81-55
J UU -5-)
82-55

9 2 -- 9 3 --Cł»7.ś>ADO o\J
92-75

u (
93-75

9 4 --
Qi p kji 95*-

O 1 *RfiłJU 91/
90-50

J t D'J
91-50

8 2 -- 63"—

91-40 92-40

89-20
79-50

90-20
80-50

86-40 87-40
8 7 -- 8 8 - -

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basi liku) 5 złr. . 2ti 80 30 80
Zakł. kred. dla liandl. i przem. 106 złr. 4 7 4 -— 4 3 v __
Olary 40 złr. iu. k ................................
Różyczka miasta Lubiany 20 złr. . 61-  6 5 '-
Gzcrwmiego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 5 1 ■ ■■ 65-—

węg. Tow. 5 złr. 31-50 35-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 94 - • 96-—

J .  Akcye Banków  (za sztukę’),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 333 75 334-75
Gal. banku dla han. i przem. 2u0 złr. 400'— 408*—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3615--- 3625 —
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . , 627-— 638-—
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 827*25 828 25
Dolno-aiistr. tow. esk. 400 kor. . . 742-— 746-__
Gal. banku hip. 200 złr......................  628-— 632- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 510-50 511-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2080-— 2090 —
„ Związku "(tluionbauk) 200 zł. 588’— 5S9 --

dzeskiego banku związkowego 100 zł. 265'-- 266' —
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 261-50 261-50

K. Akcye p rzed s ięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 436*-—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 4lb-— 422 '--
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1288*— 129b- -  
Kole: półn. Ces. Ferd. lOoOzłr. mk. . 4880-— 4920-— 

„ L w ó w- Beł zcc (ake. pierw.) 200 zł. 365*— 368- — 
„ Lwów-CG,erniowue-Jassy 200 zł. 505-— 509-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  300 — 310 —

L . Akcye p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych ,
Au3tr. Tow. górnicze A lpiua 100 złr. 912-50 918 50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3176-— 3198— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 857-— 860-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 294-— 297- — 
Galic. karpae. naft. i’ow. 500 kor. . S67-— 877 —
Sehodnicy 500 kor................................  443-— 447*20
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 341-— 343 50

ML W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 1I8-171/,, llS-37%
Włoskie B a n k i............................... 9 3 'li" /, 93-35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pru , 24-18'/. 24-22'/4
Paryż za 100 franków . . . . 95-75 95*90
Petersburg za J00 rubli 4*/a pre 253 25 254 25
Szwajcarskie B a n k i ..................... 9S>'65 96-821/*

N, W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . . .  11*43 11-47
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —•— —*—
2 0 -f ra n k o w k a ..........................  , 1914 19-17
2 0 - m a r k ó w k a ................................ 23-61 23-67
Rossyjski półimperyal . . . .
Nieni. banknoty za 100 marek . 11815 118 35
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93-30 93*50
R u b l e ...............................................  253-12'/s 254T21/.!

W m A m IW M' M K . m  m  - A A  m A  w  w  •

Licytacye.
L. cz. E. VIII. 4150,11 (10685 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Ha żądanie Eliasza KlinghoiTera, kupca

w Borysławiu, zastąpionego przez dr. Arnol­
da Segala, adwokata w Drohobyczu, odbędzie 
się dnia Igo września 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 79 w Drohobyczu, licy­
tacja ograniczonej własności pól naftowych

„Wallenrod I ,“ i „Wallenrod II .“, obj. lwh. 
177 i 182 Ins. księgi naftowej trwać mają­
cej do dnia 15 kwietnia 1931 r. wzgl. wcze­
śniej zgasnąć mogącej na wypadek ziszcze­
nia się warunku rozwiązującego przewidzia­
ne, o w § li kontraktu z daty Lwów dnia II

marca 1908 L. 39.452, którego odpis znaj­
duje się w aktach niniejszej sprawy dla 
wglądu dla stron — wraz z kopalnią oleju 
skalnego pod firmą „Mamcia“ (obszar 39 ar 
75 rn2 — stacya k lei Borysław-Tustanowi-
dM wrą7. m*7.tmał(ar/nf<a ■ :......  r



się z otworu świdrowego o głębokości około 
1800 m., zarurowanego do głębokości 1169 
m. rurami 6 calowemi, tudzież potrzebnych 
budynków, maszyn, kotłów, zbiorników, urzą­
dzeń i narzędzi kopalnianych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 800.000 kor., przy­
należności zaś na 17.620 kor.

Najniższa cena wynosi 105 873 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 26 lipca 1913.

L. 2818/913 (10718 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Fabryka tytoniu w Winnikach 
rozpisuje przetarg na dostawę leszczynowych 
obręczy do niżej nadmienionych fabryk na 
rok'' 1914.

Na dostawę tą ma być wniesiona pise­
mna oferta opatrzona stemplem jednokorono- 
wym za każdy arkusz, do oferty ma być ró­
wnież dołączony kwit z jednej c. k. kasy na 
złożone 5 proc. wadyum, licząc od całej za­
robkowej sumy.

Również w ofercie mają być podane 
ceny, wypisane tak liczbami jakoteż słowami, 
a na zewnętrznej stronie koperty umieszczo­
ny napis: „Oferta na dostawę obręczy".

Oferty na dotyczącą dostawę mają być 
nadesłane najdalej do 26 sierpnia 1913 go­
dziny 10 przed południem do tutejszej c. k. 
Fabryki tytoniu.

Przy składaniu wadyum w papierach 
wartościowych należy używać do tego prze­
pisanych trzech spisów, które nabyć można 
w każdej kasie rządowej.

Przy pisaniu oferty należy unikać pró­
żnych miejsc, a każdy oferujący zaopatrzy 
ofertę dokładnym własnoręcznym podpisem
1 adresem. Dalej ma się oferujący zobowią­
zać, że aż do rozstrzygnięcia zostaje wr mocy 
obowiązującej i nie ma prawa według § 862
a. b. g. b. i art. 318 i 219 H. G. B. żądać 
ścisłego ograniczenia terminu co do rozstrzy­
gnięcia wniesionej oferty.

Radyrowanie w ofertach jest niedozwo­
lone a omyłek należy unikać. Każdą omyłkę 
należy poprawić i przy końcu oferty wyrazić 
ilość pomyłek słowami i cyframi.

Oferty, w których oferujący powołuje 
się na ceny innego oferującego, nie będą zu­
pełnie uwzględnione.

Dostawę na obręcze rozdziela się w na­
stępujący sposób między c. k. Fabryki ty­
toniu :

a) Obręcze średnie 2'80 m. długie, a
2 cm. szerokie:
c. k. fabryka tytoniu w Jagielniey 1500 

Monasterzyskach 4500 
Krakowie 20000
Winnikach 16000 
Zabłotowie 2000

44/000
b) Obręcze małe 2-40 m. długie a 2 

cm. szerokie:
c. k. fabryk'a tytoniu w Monasterzyskach 500 

Krakowie 20000
Winnikach 120000 

i 40.500
Obręcze muszą być wyrabiane z rów­

nych i wielkich gałęzi leszczynowych pni w 
zimie ciętych i muszą posiadać na obu koń­
cach te samą grubość, długość i szerokość.

Obręcze mają być wedle zamówień c. k. 
Fabryk tytoniu dostarczane w okrągłych lub 
zaś w równych niezginanych wiązkach po 
100 sztuk. Wedle tego należy w ofertach 
podać żądaną należytośó, osobno za zginane 
i wyprostowane obręcze.

W razie nieodpowiednej dostawy, zo­
staną złe obręcze natychmiast przedsiębiorcy 
do natychmiastowego dostarczenia dobrych 
obręczy zwrócone.

Obręcze dla c. k. Fabryki tytoniu w 
Winnikach należy dostarczać na miejsce, albo 
też do slacyi Winniki, dla innych zaś fabryk 
loko stacya kolejowa.

Równocześnie nadmienia się, że podane 
cyfry co do ilości obręczy służą tylko za

podstawę, a w razie 10 prc. mniejszego lub 
większego zapotrzebowania nie bierze Rząd 
zobowiązania co do odszkodowania.

Dostawę na obręcze uskuteczniać bę­
dzie dotyczący przedsiębiorca na podstawie 
zamówień otrzymanych od poszczególnych 
fabryk i to kwartalnie w miesiacn styczniu, 
kwietniu, lipcu i październiku p. r.

Zamówiona ilość obręczy ma być naj­
dalej w ciągu 6-ciu tygodni, w razie potrze­
by wcześniej dostawiona.

Z dotyczącym dostawcą będzie spisany 
kontrakt z obowiązkiem złożenia. 5 prc. kau- 
eyi, na miejsce której służyć może złożone 
przedtem wadyum.

Kontrakt ten podlega według „poucze­
nia o należytościacb stemplowych i bezpo­
średnich, które przy rozdawnictwie dostaw i 
robót dla państwa zapłacić ma oferent, wzglę­
dnie przedsiębiorca, zawierający umowę z 
władzą państwową" ostemplowaniu według 
skali IJI-ciej.

Powyższe pouczenie można przeglądnąć 
w protokole podawczym tiitejszej c. k. F a­
bryki tytoniu. ■

Uiszczenie kontraktowej należy tości
(wedłe skali III.) uczyni dostawca w ten 
sposób, iż ostempluje każdorazowy kwit na 
opiewającą kwotę wedle skali II. jako po­
twierdzenie odbioru i wedle skali III. jako 
kontraktową należytość.

Na powyższą dostawę są ważne, ogólne 
przepisy, tyczące się dostaw ekonomicznych 
artykułów L. 6368/1899, przeto można prze­
glądnąć również podczas godzin urzędowych 
w tutejszej c. k. Fabryce tytoniu.

0. k. Fabryka tytoniu pozostawia sobie 
prawo co do wyboru oferenta, .jak również 
co do zmiany dostawy (to jest co do prze­
znaczania ilości obręczy po poszczególnych 
fabrykach).

Oferty za późno nadesłane, lub nieod­
powiednio wypełnione, nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert, na którem mogą być 
obecni oferujący lub ich zastępcy, odbędzie 
się 26 sierpnia o gcdzinie 2 po południu.

Oferującym przysługuje prawo równo­
cześnie podpisania spisanego w tym celu 
protokołu.

Jako oferujący lub ich zastępcy będą 
ci uważani, którzy wykażą się recepisem na­
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
manem na oddaną oferto w protokole po­
dawczym tutejsżej c. k. Fabryki tytoniu.

Winniki, dnia 3 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1721/12 (10782 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądań e Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 20 sierpnia 1913 o godzicie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya:

a) połowy i 8/96 części realności obj. 
lwh. 39 gm. Stulsko i

b) 1/12 części realności obj. lwh. 706 
gm. Stulsko.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
zostały ocenione:

ad a) 7/12 części realności lwh. 39 
gm. Stulsko na 8738 kor.,

ad b) 1/12 część realn. obj. lwh. 706 
gm. Stulsko na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) za 7/12 części realn. lwh. 39 — 

5825 kor.,
ad b) 1 12 części realn. lwh. 706 — 

32 kor. 70 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupien a przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 7.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 lipca 1913,

I.. cz. E. V. 7664/12 (9) (10683 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 30go września 1913, o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 82, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya ca­
łej realności lwh. 914 gm. Popiele z Banią 
kotowską, składającej się z pg. 1390/1 rola, 
1391/1 łąka, 4221/2 rola, 4221/4 rola, 
4229/2 ogród, 4230 2 łąka i pb. 441 z bu­
dynkami.

Wartość szacunkowa zpn. 8894 kor.
Najniższa oferta 5980 kor.
Do tejże realności należą następujące 

przynależności: betonowa studnia z kołowro­
tem, 150 m. parkanu z deszczułek i altanka, 
oszacowane na 380 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnej realności przeglądać można 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 18 lipca 1913.

L, cz, E. III. 6113/12 (10708 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie zastąpionej przez adw. dr. Włodzi­
mierza Mochnakiego, odbędzie się dnia 4go 
września 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym v; sali Nr. XI. 
we Lwowie przy ul. Bernsteina 10, licytacya 
realności lwh. 957 ks. gr. dla III. dz. m. 
Lwowa przy nl. Łokietka 1. or. 8 położonej, 
składającej się z parceli budowlanej o po­
wierzchni 6 arów 23 m2, dwupiętrowego do­
mu frontowego, dwupiętrowej oficyny, parte­
rowej oficyny wraz z przynależytośeiami skła-
d.tjącemi się z okien, drzwi i t. <L, opisa­
li; cli w protokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 123.395 ker. 56 h., przy­
należności zaś na 1487 kor.

Najniższa cena wynosi 62.441 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nin:ej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokuinenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Oddz. III.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika- do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział III. 
przy ulicy Bernsteina 1. 10.

Lwów, dnia 28 czerwca 1913.

L cz, 786/13 (10695 3 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1913 o godzinie 8 przed połu­
dniem licytacya całej realności lwh. 1236 
gm. Biirysz Pużniki.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
5730 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie odbędzie się, wynosi 3615 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć rnożna w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E 941/13 (10694 3 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem licytacya całej realności lwh. 106 gm. 
Huta stara.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
2060 kor.

Najniższa cena wynosi 1373 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 czerwca 1913.

L cz. E. 929/13 (10687 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Budziekiego, odbędzie 
się dnia 4 września 1:913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Ni. 
9 licytacya 4 7 części realności lwh. 372 gm. 
Jazów stary, składającej się z 2 parcel bu­
dowlanych i 18 parcel gruntowych powierz 
chni 7 m. 1570 sąż.* z przynaleźnośeiami 
składającemi się z płotu i drzew.

4/7 części tej nieruchomości ocenione 
zostały na 2192 kor.

Najniższa oferta wynosi 1462 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 18 lipca 1913,

L. cz. E, ITT. 5565 12 (10709 3—3)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej c. k. 

uprzyw. galicyjskiego Ranku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 23 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. 11, przy ul. Bernsteina 11, na zasadzie 
ninujszem zatwierdzonych warunków licyta­
cya następującej realności ks. gr. gm. m. 
Lwowa lwh. 841/III. realność położona przy 
ul. św. Kingi składa się z pb. 5462 o po­
wierzchni 413 m s, na której znajduje się 
jednopiętrowy dom czynszowy.

Wartość szacunkowa powyższej realno­
ści z przynaleźnośeiami 53.781 kor.

Najniższa oferta 26,865 kor. 50 hal.

Do realności lwh. 841/IIT. ks. gr. gm, 
m. Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, story, drzwi, muszle wodociągowe, 
klucze i t. d, oszacowane na 731 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

G. k, Sąd powiatowy S. I.J Oddział III. 
przy ul. Bernsteina 1. 10.

Lwów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 1885/12 (12) (10792 2 - 3 1
Edykt licytacyjny

Na żądanie Abrahama Tuchfelda, odbę­
dzie się dnia 28 września 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya realności 
lwh. 2097 ks. gr, gm. Skałat, składającej się 
z parć. bud. 99/2 i pobudowanego na niej 
domu piętrowego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 17.225 kor.

Najniższa cena wynosi 8612 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w- 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Skałat, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. E, 876 13 (6) (10781 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zakła­

du kredytowego dla handlu i przemysłu w 
Mikołajowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1913 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności: 

lwh. 216 ks. gr. Iłów cała realność, 
lwh. 238 ks. gr. Iłów pół realności,

Wartość szacunkuwa: 
lwh. 216 — 800 kor. 
lwh. 238 -  1500 kor.
Najniższa olerta:
lwh. 216 — 532 kor. 40 hal.,
lwh, 238 — 1000 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziel e kancelaryjnym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Mikołajów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 1833/12 (10778 2 - 3 )
Strona zobowiązana Maksym Petrica w 

Demni,
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Senia 

Koreckiego, odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1913 o godzinie 8 przed południem w 
biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacya realności

a) lwh. 282 ks. gr. Radelicz i
b) lwh. 283 ks. gr. Radelicz, grunta 

orne i kośne.
Wartość szacunkowa:
ad a) 2600 kor.,
ad b) 4700 kor.
Najniższa oferta 4866 kor.
Do realności lwh. 283 ks. gr. Radelicz 

należą następujące przynależności: drzewa o- 
wocowe, oszacowane na 200 kor , więc po­
łowa zobowiąz. wynosi 100 kor., ale kwota 
t.a mieści się w powyższej cenie 4866 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medeniee, rlnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 92/13 (5) (10796 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Jana i Ewy Bijaków w P ra­
dze, zastąpionych przez adw. dr. Ottona Berg- 
manna w Pradze, Zeitnergasse 38, odbędzie 
się dnia 12go sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1 licytacya realności obj. 
lwh. 1297 ks. gr, gm. Winniki, wraz zprzy- 
należno.ściami, składającemi się z parkanu, 
huśtawki, słupów z łatami, drzew uwocowych 
i ozdobnych, żywego płotu.

„Gazeta Lwowska" Nr, 183 z dnia 10 sierpnia 1913.
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Nieruchomość powyższa wystawiona na 

licytacyę jest oceniona na 11.158 bor., przy­
należności zaś na 720 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
ustaloną, wartość nieruchomości na 11.160 
kor. i przynależności nn 720 kor., t j, łą ­
cznie 11.880 bor., kwotę 5940 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza z tern, iż najniższą ofVrtę oznacza 
się na 5940 kor., a nie j tk ust. lii, tychże 
na 5544 koron i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchoroo- 
ści nie mogłyby być już ze skuikiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
nądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wokażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 maja 1913,

L. cz. E. 97/13 (7) (10762 2 - 2 )
Strona zobowiązana Stanisława Piąt­

kowska i spól
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności
Na wniosek strony egzekwującej Jana 

Bisanza w Krakowie, odbędzie się dnia 9go 
września 1913 o godzinie 10'30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 21 na zasadz e zatwier­
dzonych warunków licytacya następującej nie­
ruchomości lwh. 146 ks. tab. c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnowie, majętność Brzezina 
ad ZŁłobice.

Wartość szacunkowa 87.289 bor.
Najniższa oferta 58.193 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze .Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla który en jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodewy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 2056/13 (10627 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4go września 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się 
licytacya:

a) połowy realności lwb. 319 ks. gr. 
gm. Olehowce,

b) całej realności lwh. 465 ks. gr. gm. 
kat. Olchowce,

c) całej realności obj. lwb. 121 i
d) 1/6 części realności obj. lwh. 97 ks. 

gr. gm. Olchowce, wraz z przynależnościami, 
opisanemi bliżej w tu®, protokole ocenienia 
z dnia 6 maja 1913 L. cz. E. 2065/13.

Nieruchomości powyż wymienione wy­
sławione nahcytacyę są ocenione:

a) połowa realności lwh. 319 gm. Ol­
chowce na 3009 kor. 73 h.,

b) cała realność lwh. 465 gin. Olchow­
ce na 187 kor. 88 hal.,

c) cała realność lwh. 121 gm. Olchow­
ce na 7538 kor. 56 li.,

d) 1/6 część realności lwh. 97 gm. Ol­
chowce na 849 kor. 97 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2006 kor. 50 h,, 
ad b) 126 kor., 
ad c) 5026 kor., 
ad d) 577 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 czerwca 1913.

(10750 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Pudłowskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-cicj do 8-inej 

wieczorem.
L I U V T A O Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 12 sierpnia 1913, od godziny 9 

do 12 przed południem: rozmaite sprzę­
ty domowe i meble, pianino, maszyna 
do szycia, kasa ogniotrwała.

Sroua dnia 13 sierpnia i 91.3, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 

domowe i mebie. kasa i gramofon.
Czwartek, dnia 14 sierpnia 1913 od godziny 9 

do 12 przedpołudniem: rozmaita; sprzę­
ty domowe i meble, urządzenie sklepowe, 
książki powieściowe.

b) Po za sądową halą:
Czwartek, dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie

9 przed południem : przy ul. Andrzeja 
lir. Potockiego 1. 63, samcfchód.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjn-j, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1913.

L. cz. E. 49/13 (11) (10763 2 - 2 )
Strona zobowiązana Michał Baska.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia w erzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Białej, odbędzie się dnia 
2 września 1913 o godzinie 10 o0 przed po­
łudniem w biurze Nr. 21, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cej nieruchomości lwh. 118 kn gr. ks. tabu­
larna sądu obwodowego w Tarnowie maję 
tność Pośkle.

Wartość szacunkowa 39.185 kor.
Najniższa oferta: 26.123 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w oddziele kancelaryjnym w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 lipca 1913.

L. cz. E. 1166/13 (10783 2 - 3 )
Dnia 20 sierpnia 1913 godzina 9 rano 

odbędzie się w tut. sądzie licytacya całych 
realności lwh. 2512 i 2471 gm. Baiysz-Pu- 
żhiki.

Nieruchomości powyższe oszonowmo 
na 500 i 1600 kor.

Najniższa cen?, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 333 kor. 32 h.-.l, i 1066 
kor. 66 hal.

Warunki i dokumenta, przejrzeć można 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 3297/9 (81) (10677)
E d y k t ,

Dnia 4go września .1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 48 ks. gr. gin. Komarowice, stanowią­
cej trzy budynki.

Cena szacunkowa .10,868 kor. 12 ii.
Najniższa oferta 5184 kor. 06 ha!.
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobroinil, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 4398/12 t 3) _ (10738 1 - 2 )
Edykt licytacyjny

Dnia 25 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południu odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku licy­
tacya :

a) 1,6 i 1/8 z 1/6 części realności lwh. 
52 ks. gr. gm. Zagórz, oraz

b) całej realności lwh. 659 gm. Zagórz 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
oszacowania z dnia 5 grudnia 1912.

Nieruchomości te wystawione na iiey- 
tacyę są ocenione:

ad a) 1/6 i 1/8 z 1,6 części realności 
lwh. 52 gm. Zagórz, a w szczególności bu­
dynki i parcela budowlana na 930 kor., zaś 
grunta na 216 koron, razem więc na .1146 
koron,

ad b) realność lwh. 659 gm, Zagórz na 
121 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) co do 1/6 i 1/8 z 1/6 części re­

alności lwh. 52 gm. Zagórz kwotę 764 kor , 
ad b) realność lwh. 659 gm Zagórz na 

kWotę 81 kor. 07 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 czerwca 1913,

Do 1. Nam. IX. b. 1069 52 (10801 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania bruku kostkami z dobrego materyału 
kamiennego, odpowiadającego celowi, na 
gościńcu podbeskidskim w km. 47-689—49-405 
w Drohobyczu w długości 1716 m., szerokości 
6 m., rozpisuje c. k. Namiestnictwo publiczną 
rozprawę ofertową z uwagą, że zatwierdzenie 
ofert przysługuje c. k. Ministerstwu robót, 
publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
272.164 kor. 34 hal., a wadyum do oferty 
dołączyć się mające na 13.610 koron.

.Roboty powyższe -inają. być wykonane 
w latach 1.913 i 1914. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. O. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit. I). Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. .10, G., 11., L i tabela robót ziemnych 
lit. E.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawo do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem lieytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
18 sierpnia 1913 o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym -De­
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na brukowanie gościńca 
podbeskidskiego w km. 47-689—49 405 w 
mieście Drohobyczu, nie otwierać przed roz­
prawą “ do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu lieytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki raa- 
teryalów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to próbki kostek kamiennych, o wy­
miarach i z obrobieniem ich z 6-oiu stron 
w sposób taki, w jaki do bruku użyte być 
mają, oraz próbki kamienia łamanego na 
pokład dolny.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisom: „Próbki 
materyałów do oferty na brukowanie gościń­
ca podbeskidskiego w km. 47*689—49-405 
w Drohobyczul!.

We Lwowie, dnia 31 lipca 1913.
'L e. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

L. Nam. IX. b. 1126/25 1913 (10802 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania brukowania gościńca nadwiślańskiego 
w km. 45"00—45-695 w Podgórzu wŁkręgu 
budowniczym krakowskim, rozpisuje e. ' k. 
Namiestnictwo publiczną rozprawo, ofertową 
z uwagą, że zatwierdzenie ofert przysługuje 
o. k. Ministerstwu robót publicznych.

Koszta, fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
51.226 kor. 51 li., a wadyum do oferty do­
łączyć się mające na 2560 kor.

Roboty powyższe mają hyc wykonane 
w czasie jednego roku, licząc o dnia proto­
kolarnego oddania budowy.

Wykonać się mające roboty przodsta- 
wiono w przedmiarze lit O), odnoszące się 
do nich eony jednostkowe lub kwoty ryczał­
towe w wykazie cen jednostkowych lit. i)).

Wykonanie robót odpowiadać ma wa­
runkom ogólnym lit. A) i szczegółowym lit. 
B). Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. E), E), G), H), I).

Wszystkie te załączniki stanowiące pod­
stawo do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b)

budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem lieytacyi. która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
15 września 1913 o godzinie 12-tej w połu­
dnie.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, na­
leży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem : „Oferta na brukowanie gościńca 
nadwiślańskiego w km. 45*00—45-695 w Pod­
górzu w okręgu budowniczym krakowskim — 
nie otwierać przed rozprawą-1 do protokołu 
podawczego c. k. Namiestnictwa, najpóźniej 
do godziny 12 w południe w dniu lieytacyi, 
przy której przeprowadzeniu oferenci, wzglę­
dnie ich pełnomocnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, któro oferent do robót zamierza 
użyć, a to: próbki kamienia użyć się mają­
cego na bruk mały i bruk z kamienia łama­
nego i kamienie skrajne (krawężniki).

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć ją 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem :

„Próbki materyałów do oferty na bru­
kowanie gościńca nadwiślańskiego w km. 
45-00—45-695 w Podgórzu. “

Lwów, dnia 81 lipca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 n m w. r.

L. cz. E, 1743/13 (10794)
Edykt licytacyjny

Dnia 10 września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżoj 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności lwh 840 gm. Baranów.

Realność składa się z pb, 43 o po­
wierzchni 158 m2 na któr-j wybudowane są 
koir órki i weranda.

Nieruchomość ta oceniona n i  1832 kor,
Najniższa cena wynosi 916 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. E. 722/13 (7) (10769)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Nawrockiego z Szalo­
wej, odbędzie się dnia 13 sierpnia 1913 o 
godzinie 9-30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, na zasa­
dzie zatwierdzony! h warunków licytacya 2/3 
części realności lwh. 104 gm. Sza) iwa wraz 
z przynależnościami, składającemu się z drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2492 kor., przynależności 
zaś na .20 kor.

Najniższa oferta wynosi 1670 kor. 22 
hal., poniżej której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
G"i'lice, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. 2931/13 (10793)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2. odbędzie się licytacya:

1. całej realności lwb. 1475 gm. So­
kolniki, składającej się z pgr. o łącznej po- 
wituzebni 55 ar. 14 m 2,

2. połowy realności lwh. 1662 gm. So­
kolniki składającej sie z pgr. o powierzchni 
8 ar. 24 m 2. '

Nieruchomości te oceniono: 
ad 1. na 500 kor., 
ad 2. na 200 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad 1, 333 kor. 38 hal., 
ad 2. 133 kor. 38 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 30 lipca 1918.

L. cz. E. 2141/12 (20) (10789)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 września 1913 o godzinie 9 
przed południ' m w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 5, odbędzie się licytacya:

1. 21/24 części lwh. 15 gm. Oskrzesińce 
obj. pgr. lk. 938,



2. realności lwh. 229 tej gnriny obej­
mującej 5 parcel gruntowych,

3. realności lwh. 394 tej gminy, obej­
mującej 3 pgr..

4. reainości lwh. 433 tej gminy, obej­
mującej prg. ik. 750,

o. realności lwh, 470 tej gminy, obej­
mującej pgr. lk. 1961,

6. realności lwh. 533 tej gminy, obej­
mującej 3 pgr.,

7. realności lwh, 32 tej gminy, obej­
mującej pgr. i pbud ,

8. realności lwh, 651 tej gminy, obej­
mującej pgr, i pbud.

Najniższa cena wynosi : 
ad 1. — 436 kor. 56 h.,
ad 2. — 833 kor. 33 h..
ad 3. -  533 kor. 33 h.,
ad 4. — 333 kor. 33 h.,
ad 5. — 400 kor.,
ad 6. -  266 kor. 67 h.,
ad 7. -  4853 kor. 33 h„ 
ad 8. — 553 kor. 33 h.
Warunki l i e y t a c y j n i  inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w Łut. sądzie w 
biurze Nr. 5.

Takie praw*, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciom 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 10 lipca 1913,

h. cz, E. 2675/12 (10) (10676)
E d y k t.

Dnia 11 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya:

1. realności lwh. 20 kg. gm. Tarnawa,
2. r> n 21 „ „ „
3. „ „ 294 „ „
Cena szacunkowa:
ad 1. lwh. 20 — 3480 kor., 
ad 2. lwh. 21 — 1400 kor., 
ad 3. lwh. 294 — 1950 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 2320 kor., 
ad 2. 933 kor. 33 hal., 
ad 3. 1300 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w7 sądzie tutejszym, biuro Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Dobromil, 21 czerwca 1913.

L. 5200 1918 (10505 1 - 2 )
Z A W I A D 0 M 1 H N I E.

Sposobem kupieckim z a k u p i  s ię  dla potrzeb 
wojsKOwego magazynu (filii) żywności w 
Przemyślu 300 n r  m i ę k k i e g o  drzewa opalowego: 
Gródku -Tag. 1100 m3 twardego a 100 m3 m i ę k k i e g o  

drzewa opałowego;
Samborze 730 ms twardego a 230 m3 miękkiego drze­

wa opałowego:
Stryju 7S0 n r twardego a 280 n r  miękkiego drzewa 

opałowego;
Jarosławiu 4730 m 8 twardego a 600 n r  miękkiego 

drzewa opałowego;
Łańcucie 760 n r  twardego drzewa opałowego; 
Rzeszowie 13U0 ms twardego a 200 m3 miękkiego 

drzewa opalowego ;
Dębicy 470 m3 twardego drzewa opałowego.

Oferty ostemplowane ma się wnieść na 20-go 
sierpnia 1U13, najdalej do lu  godziny przed połu­
dniem do Intendantnry 10-go Korpusu,

Bliższe określenia są do przejrzenia w pełno- 
osnownem zawiadomieniu i zeszycie warunków przy 
intendantnrze 10-go Korpusu, jakoteż w powyż wy­
mienionych magazynach żywności.

O. i k. In tendantura 10-go Korpusu. 
Przemyśl w lipeu 1913.

L. cz. E. 810/13 (8) (10785)
E d y k t.

Duia 26 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya realności lwh. 
155 ks. gr. gm. Staniątki objętej, wraz z 
przynależytościami.

Nieruchomość ta jest oceniona z przy­
należytościami na 2764 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 1842 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 2785 ' (10795)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 września 1913, o godzinie Tl 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy­
tacya :

a) 1/4 części realności lwh. 428 gm,

Sokolniki, składającej się z pgr, o łącznej 
powierzchni 1 ha. 62 ar. 60 m2,

b) 5 16 części realności składającej się 
z pbud. i gr., o łącznej powierzchni 89 ar. 
62 m-, domu mieszkalnego, stodoły i stajni. 

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 1246 kor. 50 hal., 
ad b) na 1668 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 831 kor ,  
ad b) 1112 kor. 50 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. E. X. 2329/13 (6) (10765)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heni Fruchler w Stryju, 
odbędzie się dnia 15 października 1913 o 
godzinie 8-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurzt Nr. 140, licytacya:

a) realności cbj. lwh. 143 gm. Zawa-
dów.

b połowa realności obj. lwh. 145 gm. 
Zawadów,

c) 1/3 części realności obj. lwh. 146 
gm, Zawadów,

d) 3/12 części realności obj. lwh. 147 
gm, Zawadów.

e) realności obj. lwh. 431 gm. Ziwa- 
dów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację są ocenione:

ad a) na 150 kor., 
ad b) na 825 kor., 
ad c) na 50 kor, 
ad d) na 60 kor., 
ad e) na 680 kor.
Najniższa certa wynosi: 
ad a) 100 kor., 
ad b) 550 kor., 
ad o  33 kor. 33 h., 
ad d) 40 kor., 
ad e) 453 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. E. 1979/13 (4) (10786)
Edykt licytacyjny,

Dnia 28 sierpnia 1913 oj godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6, w sądzie tutejszym licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 266,
b) 1/8 części realności lwh. 235,
e) 1 24 części realności lwh. 217 gm. 

B ały Dunajec.
Powyższe części realności oszacowano 

na 450 kor 10 hal.
Najniższa certa, poniżrj której sprzedaż 

nie przyjdz’e do skutku wynosi 299 koron 
06 hal.

Do realności lwh. 266 należą następu­
jące przynależności: lepianka i piwnica, o- 
szacowane na 40 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6. ■

Takie prawa, wobec których niniejsza 
reiicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźnb-j przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowu pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy T.-rg, dnia 20 lipca 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 143; 13 (11) (10767)

E d y k t .
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 

Porzyekiego w Barwałdzie średnim.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Filka, w7ójta w Barwałdzie średnim.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. P. 141/12 (10742)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Nykołę Fe- 
dorczaka Petra w Kluezowie wielkim.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Miozkę w Peezeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 5 sierpnia 1913.

L. cz. L. 12/13 P. 199/18 (10747 1—3)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Agnie­
szkę Kastehk w Gilowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Jacka Ka- 
stelika w Gilowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Żywiec, dnia 16 lipca 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 113 13 Stow. II. 1345 (10469) 

Wpis firmy stowarzyszeuia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba, stowarzyszenia: Bursztyn.
Brzmienie firmy: Towarzystwo „Tani 

kredyt", stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 29 kwietnia 1913.’
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim potrzebnych im kapita­
łów, do obrotu w gospodarstwie, handlu i 
przemyśle lub rzemiośle na umiarkowany 
procent za pomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków7.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcja: Karol Szubert, Stanisław

Kannański i Eliasz Budny jako członkowie 
dyrekcyi.

Podpis firm y: (F. Z.) Towarzystwo bę­
dzie podpisywać w ten sposób, że pod wyci­
śniętą lub wypisaną firmą urzędujący dyre­
ktor i jeden z członków dyrekcyi względnie 
w razie przeszkody urzędującego dyrektora 
zastępca tegoż w jego miejsce podpisywać 
się będzie.

Ogłoszenia: podawane będą plakatami 
w Bursztynie w kilku miejscach i w lokalu 
Towarzystwa.

Udziały czonków: jeden udział wynosi 
20 kor., który musi być wpłacony zaraz.

Data wpisu: 27 maja 1913.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 25 maja 1913.

L  cz. Firm. 114/13 Stow. I. 637 (10466)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bursztyn.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we i oszczędności, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : §§ 3, 6, 15, 30, 31, 53.
1. Członek dyrekcyi wystąpił: Chain) 

Leib Herman.
2. Członek dyrekcyi wybrany: Psachie 

Halpern.
Dzień wpisu: 4 czerwca 1913.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 26 maja 1913.

L. cz. Firm. 364 Rg. A. I. 214 (10811)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedzi!a firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: J. Gutt i Sp. po nie­

miecku J. Gutt & Oomp.
Zmiana firmy: „J. Gutt".
Wystąpiła: spólniczka Eidel vel Adela

Rack
Odtąd właścicielem sam : Izrael Gutt. 

recte Reiss.
Dzień wpisu: 3 kwietnia 1912.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów7, dnia 27 marca 1913.

L. cz. Firm. 177/13 Rg. A. I. 190 (10818) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

oddział A.
Siedziba firmy; Ohilczyce.
Brzmienie firmy: Dawid Scliweig, wła­

ściciel młyna turbinowego w Ohilczycach za­
mieszkały w Złoczowie.

Właściciel: Dawid Scliweig w Zło­
czowie.

Dzień wpisu: 20 kwietnia 1913.
Oj|k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 20 kwietnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. Cw. X. 5972/13 (1) (10798)

E d y k t .
Przeciw Dmytrowi Martyn, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Pawła Harasyraów 
pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Bmytra Martyn 
ustanawia się p. dr. Salomona Bunda, adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zasTpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sio 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 3 lipca 1913.

L. ez. O. IV. 415.13 (1) (10790)
E d y k t.

Szczepanowi Kos erbowi w sprawie, to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Rozwadowie o 250 kor. na pods'awie po­
zwu O, IV. 415/13 wyznaczoną została au- 
dyeneya na dzień 21 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie adresat 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. adw. dr.
Jaroszewskiego w Rozwadowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 23 lipca 1913.

(10S00 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zrezygnował z adwokatury dr. Adam 
Olgierd Karpuszko, a substytutem jego usta­
nowiono dr. Mikołaja Agopszowicza, adwo­
kata we Lwowie

C .f rą ł  zamiar przesiedlenia ze Lwowa 
do Sambora adwokat dr. Eugeniusz Ole­
śnicki.

Przesiedlili się adwokaci: dr. Wincenty 
Bałaban ze Lwowa do Wiśniowczyka, dr. La­
zar Prinz ze Lwowa do Tarnowa i dr. Leon 
Eck ze Lwowa do Janowa.

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Abraham Silberstein ze Lwowa do Mo­
stów Wielkich, — wreszcie zmienili zamiar 
przesiedlenia: dr. Alfred Howikowicz ze
Lwowa do Trembowli zamiast do Chodorowa, 
a dr. Ignacy Kórner do Tyczyna koło Rze­
szowa zamiast do Wiśnicza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1913.

L. cz. O. III. 246/13 (2) (10770)
E d y k t .

Przeciw Semanowi Słota, którego miej­
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Wolfa Ehrenreieha i Izaka Weisera pozew 
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 27 sierpnia 1913, 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Semana Słoty 
ustanawia się p. dr. Milleta, adwokata w 
Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se­
mana Słotę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 10 lipca 1913.

L. cz Cw. 887/13 (1) (10517)
E d y k t .

Przeciw Annie Głowickiej i Wiktorowi 
Głowiekiemu ze Zembrzyc, których miejsce 
pobytu j^st nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu i bwodowego przez Antoninę Go- 
dawa ze Zembrzyc pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Józefa Kubiczka, adwokata 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 556/13 (10524)
E d y k t .

Przeciw Janowi Pucowi synowi A nto­
niego i Anieli Puc córce Antoniego, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Wincentego Piekłę pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 443 gm. Łąka.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Jana Bałandę, wójta w Łące, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt



i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub peł omocnika me zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rzeszów, dnia 23 czerwca 1913.

L, cz. Mc. T. 889/13 (1) (.10784 2 - 3 )
E d y k t.

W c. k. Urzędzie podatkowym jako de­
pozytowym tutejszego sądu znajdują się od 
lat przeszło 30-tu masy depozytowa prze­
chowane na rzecz następujących osób:

1. Masa Rozalii Galak gotówka 16 bal.
2. Masa fundusz rezerwowy na ksią­

żeczce Kasy oszczędności N. Sącza Ni1. 35555 
na 4 kor. 47 hal.

3. Masa spadkowa ś. p. Maryi Garbow- 
skiej w"gotówce 28 hal.

4. Jędrzej Dudzik na książeczce Nr. 
14741 na 54- kor. 32 hal.

5. Masa spadkowa Romana Brzyczkow- 
skiego na książeczce Nr. J4754 na 39 kor. 
16 hal.

6. Masa spadkowa ś. p. Teodora Mo­
chnackiego na książeczce Nr. 14762 na 14 
kor. 59 hal.

7. Pretensya .Dawida Bienenstocka ja­
ko nabywcy Michała Buchwalda na książecz­
ce Nr. 22369 na 3 kor. 11 hal.

8. Masa spadkowa po Gatti Luiga na 
książeczce Nr. 22368 na 5 kor. 81 hal.

9. Masa spadkowa po Akimie Świąt­
kowskim na książeczce 'Nr. 14767 na 10 kor.

10. Masa spadkowa Michała Kulisa 
reete Jana na książeczce Nr. 14619 na 100 
kor. 10 hal.

11. Masa spadkowa Antoniego Tyrpa- 
ka na książeczce Nr. 14761 na 19 kor. 22 
bab

12. Hersch Klauzner, Karolina i Ste­
fan Węgrzyn i inni na książeczce Nr. 26041 
na 8 kor. 82 hal.

13. Masa spadkowa Tacyanny Pawlik 
z Zubrzyka na książeczce Nr. 22364 na 34 
kor. 71 hal.

14 Masa Michała Drożdża na książecz­
ce Nr. 22360 na 20 kor.

15. Masa ceny kupna realności pod !k. 
63 w Muszynie na książeczce Nr. 14.755 na 
99 kor. 27 hal.

16. Masa spadkowa Altera Riisslera na 
książeczce Nr. 14.738 na 40 kor.

17. Masa spadkowa Klemansa Hujniaka 
na książeczce Nr. 14.763 na 2 kor. 65 hal.

18. Masa spadkowa Tomasza Jelonka 
na książeczce Nr. 26.591 na 4 kor. 42 hal.

19. Masa spadkowa Wania Jedynaka 
na książeczce Nr. 14.765 na 2 kor. 65 hal.

20. Niewiadomy właściciel (Sikorski Ję­
drzej) na książeczce Nr. 14.764 na 10 kor.

Wzywa się przeto uprawnionych, by 
do tych depozytów prawa swoje w ciągu je­
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni w podpisa­
nym Sądzie zgłosili i w należyty sposób wy­
kazali, w/przeciwnym bowiem razie depozyta 
te uznane zostaną za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa.

D. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. 0. I. 76/13 (10772 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Popów, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Mikołaja Fiiipczuka pozew o 215 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 sierpnia 1913, o godz. 9 
rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Seretha w Grzyma­
łowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. E. 1058/12 (6) (10704 3 - 3 )
E d y k t.

W sprawie Karola Żwawy w Rndzach, 
loczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Zatorze przeciw Franciszkowi St nkowi 
o 452 kor, zpm, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 lutego 1913 Fi. 1058/12 (1 j.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franciszek 
Stanek przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Franciszka Orzanę ze Za tor a.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Stanka w rzeczonej s: rawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

(!. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Zator, dnia 9 maja 1913,-

Księgi gruntowe.
L. cz. Pr. 13.272 (19 R./13) (10721 3 - 3 )  

E d y k t.
C. k, sąd krajowy wyższy w Krakowie

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
XV. Nowa Wieś w okręgu c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie położonej,  wygotowany we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
Dz. u. kr. I i .  29, przy zastosowaniu ustawy 
o sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1906 I)z. u. p. Nr. 246 za księgę 
gruntową poczynając od dnia 4 sierpnia 1913 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie. Również od tego dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 90 Dz.
u. p. i ustawy z dnia 11 grudnia '1900, Nr. 
246 Dz. u, p. c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa :

a) wszystkich, którzy na podstawie ja-' 
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotuione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 10 lutego 1913, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania tego 
terminu jest utrata prawa dochodzenia zgło­
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie poimenionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906. Nr. 246 l)z. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term nu edy- 
khalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. I u sprost. 
ks. gr. z I 1 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

G. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 4 sierpnia 1913.

Upadłości.
L, cz. 8. 4,13 (I)  (10760 2 -3)

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Menasche Frisrh  w Stryju, jakol.eź do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników, to jest mas spadkowych 
Iffijniyarhego Frischa i Amalii  vel Małki 
Frisch.

Komisarzem konkursowym mianuje się
o. k, radcę sądu krajowego Przy bysławskiego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Józefa Bylinę, adwokata w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 sierpnia 
1913, godzina 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 3, przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ-

| rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku. 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 wrz-śnia 
1.913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 września 1913, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciowej 
zwrócić koszta., urosło przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyemyę likwidacyjną przezuacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k, Sąd obwodowy, Oddział JV.
Stryj, dnia 6 sierpnia 1913

L. 2511/1913 (10803 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Laszkach pod Radymnem w powiecie jaro­
sławskim, rozpisuje jarosławski Wydział po­
wiatowy, naznaczając termin do wnoszenia 
podań o nią na dzień 1 października 1913.

Petenci o tę posadę win -i się wykazać 
kwalifikacjami takiemi, jakie wylicza § 7  usta­
wy z 5 października 1906 r., Dz. ust. kr. nr. 
148.

Laszecki okręg lekarski obejmuje 17 
wsi i liczy 15.000 mieszkańców.

Płaca laszeckiego lekarza okręgowego 
wynosi 1300 koron rocznie, a roczny ryczałt 
na objazdy wyznaczony przez Wydział kra­
jowy 700 koron,

Prawa i obowązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2go lutego 1891 r. Nr. 17 
Dz. ust. kr. i rozporządzenie wykonawcze do 
niej, ustawa z 5 październ ka 1906 Dz. ust. 
kr. Nr. 148 i ustawa z 12 maja 1909 Dz. u. 
kr, Nr. 68.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 30 lipca 1913,

L. 5070 pr. (10799)
K o n k u r s .

Gelern obsadzania jednej posady pobor­
cy cłowego w XI. klas ę rangi ze systemi- 
zow-inymi poborami przy galicyjskich urzę­
dach cłowych, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania zaopatrzone w dow dy przepisanych 
wymogów wnosić w ciągu 4- tygodni w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum kra­
jowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

Prezydyum c. k. galic. krajowej Dyrekeyi 
skarbu.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1913.

L. 1967/Y. (10798 3 - 3 )
Ogłoszeń i e konku rsn.

Niniejszem ogłasza się. konkurs na po­
sadę werkmislrza dla ślusarstwa maszynowe­
go w c. k. zawodowej Szkole ślusarstwa ma­
szynowego w Tarnopolu z renmneraeyą do 
2.400 K. rocznie.

Posada będzie nadana kontraktowo z 
trzy i n i es i ę cz n e n i wypowiedzenie rn.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki o- 
pis życia i sludyów zawodowych, metrykę 
chrztu (urodzenia), następnie w świadectwo 
przynależności, świadectwo zdrowia, świade­
ctw o z ukończonej szkoły zawodowej, prze­
mysłowej lub innego zakładu dla ślusarstwa 
maszynowego, w świadectwo z odbytej pię­
cioletniej praktyki jako werkmistrz fabry­
czny (warsztatowy) i w świadectwo moral­
ności potwierdzone przez powiatową władze 
polityczną i określające cel, dla którego je 
wydano, wreszcie w .dowód, iż kandydat, po­
siada dokładną znajomość maszyn dla obra­
biania metali, a w szczególności znajomość 
wyrobu narzędzi maszynowych, oraz narzę­
dzi służących do wyrobu przedmiotów sztan- 
cowanycii (wybijanych) i prasowanych, na­
leży wnosić na ręce Dyrekeyi wymienionej 
na wstępie szkoły, najpóźniej do końca sier­
pnia b. r.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekeyi zakładu.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów. dnia 31 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Dębowski w. r.

L. 19.16/V. (10751 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. państwowej Szkole przemysło­
wej w Krakowie będą do obsadzenia z dniem 
1 października 1913 dwie posady nauczycieli 
dla przedmiotów technicznych w IX. klasie 
rangi, a to mianowicie jedna dla geometryi 
i rysunków rzutowych a druga dla kalkulacji 
przemysłowej i buchalteryi.

Do tych posad przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19 września 1898 
Ni1. 175 Dz. u. p., a mianowicie 2800 kur. 
rocznej płacy i 960 kor. dodatku aktywal- 
nego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posumięciu do wyższej klasy rangi 
i o policzeniu czasu służby, spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowia §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. Nr. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me­
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna­
leżności, we wszystkie świadectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży wnosić do Dyrekeyi c. k. państwowej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 31 sierpnia 1913.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla które­
go je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, winni wnieść 
odnośne podania na ręce przełożonych władz.

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy się wykażą świadectwami z odbytej dłuż­
szej praktyki zawodowej.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekeyi c. k. państwowej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

Za c: k, Namiestnika:
Dembowski w. r.

L. 2455 (9959 3 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat król. woln. miasta Stanisła­
wowa rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
obsadzenia dwóch posad praktykantów kon­
ceptowych stanisławowskiego Magistratu, z 
płacą roczną po 1600 kor. i 504 kor. rocznie 
dodatku aktywalnego, z prawem poboru (5) 
pięciu trzyleci po 200 kor. rocznie.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wykazać się:

1. że są obywatelami austryackimi,
2. że nie przekroczyli 40 roku życia,
3. że złożyli z dobrym postępem trzy 

egzamina prawnicze,
4. że posiadają znajomość języków kra­

jowych i języka niemieckiego, przedłożyć na­
stępnie mają:

5. świadectwo zdrowia i
6. świadectwo dotychczasowego zajęcia, 

względnie moralności.
Posady powyższe nadane będą prowizo­

rycznie, po roku nastąpić może stabilizacya.
Podania o nadanie tych posad wnosić 

należy do końca sierpnia 1913 do Magistratu 
w Stanisławowie.

Magistrat.
Stanisławów, dnia 15 lipca 1913.

Fiedler.

Amortyzacye.
L cz. T. 88,13 (3) (10643 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Ozyasza Hiittnera, inż. c. k. 

kolei państw, w Szczakowoj wdraża się po­
stępowanie, celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej wydanej przez filię Wiedeńskiego Ban­
ku związkowego we Lwowie Nr. 10.518 opie­
wającej na nazw sko „Osias Hiittner“ zawin- 
kulowanej hasłem „Budapest“, na której zło­
żoną była kwota 60 ) kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym



1 1
bowiem razie po upływie powyższego 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. T. 4 1 1 2  (5) (10657 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Falik w Stanisła­
wowie ul. Halicka, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Stanisławowie Nr. 2691 „Unikat" 
na imię „Anny F<>lk“ i opiewającej z dniem 
14/2 1911 na kwotę 1000 kor. w dwu egzem­
plarzach „Unikat" i „Duplikat" wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej „Unikat", wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu 6 mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18 maja 1913.

L. cz. T. 29/13 (1) (10659 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izaka Bombacha iMariema 
Bombacha, jako opieki nieletnich spadko­
bierców po błp. Józefie Beer 2 im. Bombach 
i jako zarządców majątku spadkowego po 
tymże zmarłym — wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez spadkobie:cę zagubionych weksli a to:

1. weksla z daty Lwów 20go kwietnia 
1910 na 181 kor. 01 h. opiewającego, pła­
tnego 30 września 1910, wystawionego przez 
Józefa Bombacha a akceptowanego przez Her- 
scha Leibę Lielienfelda i Friedę Eichenbaum  
w Kałuszu;

2. weksla z daty Lwów 20 kwietnia 
1910 na 180 kor. opiewającego, płatnego 
15 października 1910, wystawionego przez 
Józefa Bombacha a akceptowanego przez 
Herscha Leibę Lilienfelda i Friedę Eichen­
baum w Kałuszu.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. T. 27/12 (2) (10649 3 - 3 )
E d y k t .

O. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, żeEber Sporn zagubił wkład­
kową książeczkę Banku eskomptowego i kre­
dytowego w Kołomyi z 29go września 1912 
Nr. 1712 na kwotę 80 kor. opiewającej, za­
wierającej zastrzeżenie, że wkładka ta może 
być wypłaconą do rąk własnych Ebera Spor­
na lub tegoż córki Scheindli Sporn.

Wzywa się zatem każdego, ktoby po­
wyższą książeczkę miał w swem posiadaniu, 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy tempewniej 
w tutejszym sądzie złożył, ileże w przeci­
wnym razie książeczka ta za pozbawioną 
wszelkiej mocy zostanie uznaną, a wystawca 
do żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie nie będzie zobowiązany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. T. 97/13 (2) (10646 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anzela Justa, kupca w Ra­
wie, wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla wystawionego przez Abrahama 
Herscha Haftlera z daty Rawa dnia 5 maja 
1913 na kwotę 200 K. opiewającego, a dnia 5 
czerwca 1913 płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. T. IV. 9/12(10) (10625 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Według zaprzysiężonych zeznań Anto­

niego Pudły, Pawła Winiarskiego, Jana Wi­
niarskiego, Katarzyny Bocheńskiej, Walen­
tego Karysa, Maryi Kurek, Agnieszki Kurek, 
ZygHyjła Cieśli —  wydalił się Wojciech Wi­
niarski, urodzony w Bóbrce 26 marca 1858, j 
syn Michała i Zofii z gminy Bobrka, w nie- j 
wiadomym kierunku przed laty 30-tu i od ! 
tego czasu słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw.. przeto wdraża się na prośbę Pawła 
Winiarskiego i tow. postępowanie celem  
uznania zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, i 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu

: adwokatowi dr. Gabryszewskiemu w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym.

Wojciecha Winiarskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 sierpnia 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. _k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 lipca 1913.

L. cz, T. 27/13 (1) (10658 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kasy ludowej, stowarzy­
szenia z ogr. poręką w Stanisławowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych weksli a to:

1. weksla podpisanego przez Dawida 
Fischlera na 55 kor. opiewającego a zresztą 
wypełnionego,

2. weksla podpisanego przez prot. firmę 
handłową Jonas Rubin & Bruder na 5500 
kor. opiewającego a zresztą niewypełnionego,

3. weksla podpisanego przez Jakóba 
Ebnera na 300 kor. opiewającego a zresztą 
niewypełnionego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 17.
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. T. IV. 11/13 (6) (10624 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Według zaprzysiężonych zeznań Anny 

2-o .Jurysiowej, Jana Radoniewicza, Stani­
sława Marchewki, Ignacego i Anny Dąbro­
wskich, Józefa z Radoniewiczów Rączkowa 
urodzona w Jaśle dnia 14 marca 1842 roku 
córka Tomasza i Salomei przed 30 laty wy­
daliła się do Ameryki i od tego czasu ślad 
o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 i 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Anny z 
Radoniewiczów Jurysiowej postępowanie ce­
lem uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Gabryszewskiemu w Jaśle, wiadomości o po­
wyż wymienionej.

Józefę z Radoniewiczów Rączkową wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem

stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. Nc. XIII. 903/13 (2) (10732 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Maryi Zaleskiej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego dokumentu sprzedaży, czyli kwitu po­
borowego wystawionego przez filię c. k. uprz. 
akc. Towarzystwa wymiany „Mereur" w Kra­
kowie z daty Kraków, dnia 20 września 1910 
1. 1143 a uprawniającego do żądania od te ­
goż Towarzystwa wydania 1/5 części losu 
państw. austr. z r. 1860 Serya 4304 Nr, 3.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o lo c w I^ Z T jL j^ c sr  z  d n i e m  ±  m a j a ,  1 .3 1 3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Odchodzą ze Lwowa:

Z Krakowa: 2 2 2 , 542, 6220), 725, §45, 955, 110*), 1 2 5 , 
220§), 5307 751f), 825, 940 

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z  Podwołoczysk: 715, 1125, 147§), 215, 525, 1030, 1048f)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 1207, 523-j-j-), 543*), 740, 1028-j-), 145, 535, 

631, 9 2 6 "
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaworowa: 804, 420

Z Podhajce: 1U0, 1020
Ze Stojanowa: 950, 630

na dworzec „Lwów-Podzamcze**/:
Z Podwołoczysk: 656, H05, i»»*), 158, 506, 1012, 103if) 

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 6JU

na dworzec „L w ó w Ł yczak 6 w “ :
Z Podhajee: 708*), 1031, 303*)̂  941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

Ina dworzec g łó w n y :
Z Brznehowic: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, n o o , 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z W innik: tyiko w sobotę 1216

z dworca głów nego:
Do Krakowa: 1235, 335, § 3 5 , 832, I2 6 f), 2©5§), 245,

340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110 
*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie, f )  do Gródka Jagiell.
Do Podwołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 5 §), 255-j-), 840, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiec: 245, 610, 9 1 0 , 1003, 2 »o, 312*), 552f),

7£2ttJ» 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tryja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta,
Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 

Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaworowa : 840, 631 

Do Podhajee: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Łwów>Podzam cze“ :
Do Podwołoczysk: 623, HOO, 2 1 4 , 2 5 8 *), 3 i2 f) , 902, 

1133

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do WinDik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 822, 617-

z dw orca ,,I<wów-Xiyczaków“ :
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dw orca głów nego:
Do Brznehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lnbienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych, ”

czasO'

„Gazeta Lwowska" Nr. 183 z dnia 10 sierpnia 1913.



C. k. Dyrekcya kolei państw owych w Krakowie.
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K. k. N o r d b a h n d i r e k ł i o n .

L. 1683/1 1913

Rozpisanie dostawy.
(10447)

Na rok 1913/14 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa oleju rzepakowego do 
oświetlania.

Ogólne i szczegółowe wTarunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyż­
szej dostawy, jakoteż formularze ofert, zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej ilo­
ści można przeglądnąć w biurze oddziału IY. podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając markę pocztową na opłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego należycie ostemplowanym for­
mularzu w kopercie, zaopatrzonej napisem: „Oferta na dostawę oleju rzepakowego" — do
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 
30 sierpnia w protokole podawczym.

W ofercie należy wykazać pochodzenie krajowe oleju, gdyż w przeciwnym razie 
oferta nie będzie uwzględniona.

Oenę oleju należy podać franko do jednej ze stacyj c. k. austr. kolei państwowych. 
Do ocenienia jakości oferowanego oleju należy równocześnie z ofertą nadesłać próbki 
w trzech egzemplarzach wr osobnem opakowaniu opłatnie w ilości wystarczającej do wy­
konania prób.

Wymienionego powyżej materyału dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby na 
podstawie częściowych zamówień w czasie od Igo października 1913 do końca września 
19i4.

Wniesione oferty obowiązują przez przeciąg sześciotygodniowy licząc od dnia 30go 
sierpnia b. r.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia Igo września 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, przy której to czynności panowie oferenci mogą być obecni.

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość 
oferowanego materyału, lub też tylko na część tegoż materyału, wolno jej także oferty 
wcale nie uwzględnić; wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub 
obniżenia umówionej ilości o 10 proc. (wyraźnie 10 od sta) bez zmiany przyjętych warun­
ków dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucye, której wysokość wynosi 5 proc. wartości po- 
ruczonej dostawy.

Gdy Jrilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważnioną.

Przelanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych materya- 
łów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające warun­
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu.

Kraków w sierpniu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Nr. 3618 IV. 1913 (10804)

Lieferungsausschreiłmng.
Seitens der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung und Aufstcllung zweier 

60 m 3 Plungerpumpen zur Yergebung. Dieselbe erfolgt auf Grund der bei der k. k. Staats- 
eisenbahnwerwaltung geltenden Lieferungsbedingnisse.

Die Angebotformulare samt Beilagen und Phinen kónnen im Bureau IY./3 der k. k. 
Nordbahdirektion in Wicn II. Nordbahnstrasse 50 mientgeltlich behoben oder von dort 
gegen Yoreinsendung des Portos von 40 Helleni bezogen werden.

Die Angebote haben sich auf die gesamte Pumpenanlage zu beziehen, jedoch be-
halt sich die k. k. Nordbahndirektion vor, nach ihrem Ermesscn dem Anbotsteller belie-
bige Teillieferungen zu tibertragen oder aueh von der Lieferungsiibertragung ganz abzu- 
sehen.

Die Preise sind franko Waggon einer Station der k. k. Staatsbahnen und einschliess-
lich aller Verpackungs und sonstigen Spcsen zu erstellen. Der Liefcrtermin ist moglichst
kurz zu bemessen, im Falle der Lieferungsiibertragung jedoch unbedingt einzuhalten.

Yom Erlag eines Yadiums wird abgesehen.
Die Einbringung der Angebote hat mit Rucksicht auf die Dringlichkeit der Her- 

stellung der Anlage bis lilngstens 3 September 1913 12 Uhr mittags zu erfolgen.
Jeder Anbotsteller hat das Recht, der mn 4 September 1913 um 10 U tir yormittag 

stattlindenden kommissionellen Offerteroffnung beizuwohnen.
Angebote,-welche den Bestimmungen der Ausschreibung oder dtjJj Anbotformulares 

nich entsprechen oder nacli dem Einreiehungstermin einlangen, werden nicht beruek-
sichtigt.

Wien, im August 1913.

D  i e  k .  k .  H j T o r d b a l i i i d i r e k t i o u .

Telefon 234. t Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

C. k. Dyrekcya kolei państw owych w Stanisławowie.
L. 522/IY. (1)

Rozpisanie dostawy.
(10720)

Rozdanie' dostawy oleju rzepakowego do oświetlenia (około 80.000 kg.), jakoteż 
oleju rzepakowego do smarowania (około 1500 kg.), potrzebnych w czasie od 1 paździer­
nika b. r. do końca września 1914, nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo wyż rozpisane ilości w miarę 
potrzeby o 10%  podwyższyć lub zniżyć.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można przejrzeć, 
podjąć lub też za przesłaniem należytości pocztowej od podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych otrzymać.

Ofertę spisaną na przeznaczonym do tego formularzu, wraz z załącznikami odpowie­
dnio ostemplowaną i zaopatrzoną napisem „Oferta na dostawę olejów rzepakowych" należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych najpóźniej do 30 sierpnia b. r. do 12-tej 
godziny w południe.

Ceny należy podać franko jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.
W ofercie należy również podać pochodzenie materyału.
Celem wykonania próby należy nadesłać odnośne wzory w 3 flaszkach po 1 litrze, 

osobną pocztą i opłatnie.
Każdemu oferentowi przysługuje prawo wzięcia udziału przy komisyjnem otwarciu 

ofert, które nastąpi dnia 1 września b. r., o godzinie 9 przed południem.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 

na cala ilość, bądź to tylko na część oferowanego materyału, jak niemniej prawo zupeł­
nego odrzucenia oferty.

Oferenci są zobowiązani pozostać z ofertą w słowie przez przeciąg 6 tygodni, licząc 
od ostatecznego dnia, przeznaczonego do wniesienia ofert, i winni na wypadek zatwier­
dzenia oferty złożyć kaucyę w wysokości 5°/0 wartości przyznanej dostawy.

Oferty wnienione po upływie wyżej oznaczonego terminu lub takie, które warunkom 
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie, w sierpniu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państw owych w Stanisławowie.

Roczniki
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X9X2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w Raguzie
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą , p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i o r z e c h o w e m l ,  f lg o w e m l ,  m lg d a -  
ło w e m l e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Buższa wiadomość: B iu ro  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 8. L w ó w . —

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA S TO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  L a u sm a n a  9 ) .

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem *20% we Włoszech, 
Hrancyi i Szwąjcaryi, również birety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej d o p ła ty  
t . j .  w tej sam ej cen ie  eo k a sy  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kiernnkn, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nlzza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględ n ia  się  z n iż k i k o le jo w e , lcg ity m a cy e  u rzęd n i­
cze i  b ile ty  w ojsk ow e po za słu żb ą .

ASYUNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówienia na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

i m v T V i r  aA A r A A  A  A  A  A A A A
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polityczno-społecznym  
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XIV. w K rakow ie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j : niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistyeznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do’ najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Stadnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
£ JtENUM ER ATA :J

Rocznie 20 koron 20 marek 10’— rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5’— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.



C. k. uprzyw. ||p | Galin. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we LWOWIE.

FILIE i
w  K rak ow ie  
w  C z e r n io w c a c h  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  k or .  
LISTY HIPOTECZNE 2 0 9 ,0 0 0 .0 0 0  k or .  
HEZEHWY . . . 1 0 ,8 2 4 .0 0 0  k o r .

EKSPOZYTURY: 
w  S t a n is ła w o w ie  
w  P o d w o fo c z y s k a c h  
w  N o w o s ie lscy

Kantor wymiany

Zlecenia giełdowe

k u p u j e  i s p r z e d a j e
wszcilkiu papiery wartościowe i 

monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  
ża d n ej  p r o w iz y i .

uskutecznia sie pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c y i  
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k upony  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potracenia prowizyi i kosztów. —  
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. —  U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra ­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4 ł/a p rc . od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i .  —  Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

^ w — ■ c.

Schowki depozytowe
W ynajm uje za  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczną

(Safe Deposits) w kasach 
stalowo pancernych do 

wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA11 i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI11, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

y y

Henryka Sienkiewicza
POD DĄBROWSKIMii

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu kartonów  kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Re.dakc.ya „Tygodnika lllust.ro wari ego11 nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEftO

„KSIĄŻE J0ZI1 PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Tllustrowanego1' mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50  hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wycisk?mi. Koszta przesyłki i opakowania 1 k r. 50 hal-

VXXXXXXXXXXXXXXXX^1TXXXXXXXXXXX

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

i słynnego obrazn PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 1 i 8  koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwńw, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

yKKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Zabawką jest dla Pań
s zyc ie  su kień  d a m s k ic h  i d zie c in n y c h  u ż y w a ją c  k ro jó w

m
do . nabycia na każdą miarę,

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego Lwów, Jagieilońska 3.
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i zjaw isk  natury1u.

B I  Treść: Masze ulubione trucizny, czyli na czein oszczędzaćV Potworny apetyt. Świat jest pełen n7e-""B| 
bezpieczeństw, Dekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. /, tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa-

nam i w ijonuyjiie. vv4. i aezanowsiu a mei.oua nr. l.aringrona. r io n m  z jasnego meOa przyczyna
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny! ----

MC VV sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia n  
życia. .Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pele działania dla władz. Elektryczność 

99 poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 99 
■“  dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. /  czego można wnosić o 

istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
3 9  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warnnki zdrowego snii. Ksiądz, który 9 9  

mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe W  
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sie 

m  nad wszystkiemi możliwmui niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d". g g

x przesyS lją  pocztu w ą  I SI. liii ! » » ! . ,  zn z n lir z k a  ‘i  K . 10 Jial.

«>o i i i i b jd a  w binrze  St. Sokofow.iluejło. — Lw ów , 'fiiglitlloń&ha 1. ‘t„

T A R Y F A F R A C H T O W A  “
ze Lwowa do ws zys t k i e ! *  %t a r y j  
kolejowych w p il ic y  i 1 Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A
donn 2 koc,, z przesyłka p&czfomą 2 kop. 89 hal., ara

pobcaniew 2 Kor. 55 hal.
Główny skład: Bin.ro ST.' SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Magdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń III. Am NewnarH 21.R . W O L F

LOKOMOBILE
8  n a j w y ż s z y c h  o d z n a c z e ń

1910 Bruksela,, Buenos Aires.
1911 Ro'jbaix, Turyn, Drezno.

dla nasyconej i

p r z e g r z a n e j  p a r y
Oryginalnej budowy Wolfa 10 — 800 koni par.

Najkorzystniejsze źródło s iły  
dla w szelk ich gałęzi przem ysłu.

Dotąd wyprodukowano około 1 miliona koni par.

R z ą d o w o # u p r a w n i o n a

"  F abryka wód m ineralnych sztucznych *
■  i s p e c y a l n y c h  l e c z n i c z y c h  ™

pod flrma

Z K. RZACA i CHMURSKI Z
w  K ra k o w ie , ul. ś w .  G ertru d y  I. 4

_ _  wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo _ _

■ W o d y  m i n e r a l n e  ■
^ 1  odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h t l b l e r s k i e j ,  _
_  S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież

S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
_ _  n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .
gm Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco, g ^

■  I I I I I I I I I I I I I I  ■ i i i i i i i i i i i i i i ^

9  « »  r b  s b

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieuy, znakomita w  smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1I1 kilo kawy palonej Melunge Nr. 1.............................................. 1 kor. 80 hal

„ „ „ Nr. I I  2 kor. — hal
Nr. I I I  2 kol. 30 hal
Nr. IV 2 kor, 60 hal

„ Melange cesarska Nr. U  3 kor. — hal
poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda  Ried l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

Austro-Americana Trysst.
Regularna i bezpośrednia knmunikacya pasażerów na w ykw intn ie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Trycstu do

Północnej A m eryk i

w p r o s t  d o  K a n a d y
i Po łudn iow ej A m eryk i 

Najbliższe odjazdy do A m eryk i P ó łn ocn e j:
Kaiser Franz Joseph I. 16 sierpnia 1913.
Martha Washington 23 sierpnia 1913.
Oceania 6 września 1913.
Laura 13 września 1913.

Najbliższe odjazdy do K an ad y :
Polonia 16 sierpn;a 1913.

Najbliższe odjazdy do A m eryk i p o łudn iow e j:
Franceska 21 sierpnia 1913.
Columbia 4 września 1913.
Sofia Hohenberg 18 września 1913.
Alice 9 października 1913.
Eugenia 16 października 1913.

Szczegółowych in form acyi udzie la ją : T R Y E S T : Dyrekcya, Via_ molin pi- 
colo 2. — W IE D E Ń : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie G ródecka 1. 93. — C Z E B N IO W C E : Biuro pasażerskie, Bathaus- 
strasse 11. — K R A K Ó W : Generalne zastępstwo GoldlusJ i Ska, ul. Lubicz 1. 2. -  

T A R N O P O L : Główna agencya (Emil May).

K n r y e r  k o l e j o w y  c e n a  4 0  h a i ,  ^ v
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

przewożenie podróżujących
znanym i

pierwszorzędnym i parowcam i
11 ani bu rg-N  o w y - Y  o rk

Ifam burg-F ilatle liia
M aniburg-M auada

Hamburg-środkowa 
Ameryka 

. IIambnrg-Venezuela 
: Hamburg-Kolumbia 
łlamburg-Kuba 
Hainburg-Meksyko

Hamburgi Brazylia 
Hamburg La Plata 
Hamburg Arabia 
Hamburg-Persya 
Hainburg-Afryka 
Hamburg-Indye zach.

Antw erp ia -K auada.
L in ii Eamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoicli nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii 11amburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentaeyi lin ii’: 

I lam b u rg -A m ery k a  
W iedeń , I. K ilrn tnerstrasse  SS 

albo do jej agentur

we L w o w i e ,  u l .  G ró d e c k a  9 5 ,  
w C z e r n io w c a c h , H e rz e n g a s s e  1 6 ,

Księgarnia Polska
we I.wow ie, u lica  A k ad em ick a  1. 3 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu b ezp ła tn ie , bo bez 
nanczyeie la , z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:S_

kurs Il-g i kor. 4'80. 
P o lsk o -F ran cu sk i kurs I-szy kor. 360, 

kurs Il-g i kor. 9 60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2 30, 

kurs il-g i kor. 3'60. 
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 4-20 

kurs Il-g i kor. 5 40.
Rezpłatnc zeszyty wysyła księgarnia po nade­

słaniu 15 hal. na porto.

A M O U C Z E K

Lw ów , u l. A k ad em ick a  i.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBBOWSKIRGO
. kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
[ Zlecenia załatwiać można pocztą i p rz .z  koresp.

a m  reaino®® około 7 morgową z do- 
/ i t / U d l l l  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drnkar- 
ni między godz. 2—4 po południu.

S T A M P I L I E
kauczukowe i m etalowe
d la  c .  k .  s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O B Y  w r a z  z  d a t o ­
w n i k a m i  d o  p r e z e n t o w a n i a  
a k t ó w ,  m a r k i  p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p l o m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytow nik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

W  I M A
n a tu ra ln e  czyste n iezap raw ian e  alkoho lam i, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w n a jlep sze j ja k o śc i po 

cenach  n a jtań szy ch  po leca 
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  I w i n a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

SZ IM A T Y Z M
K ró l .  Gallcyi i Lo d o m e ry i

■ w r a z

z  W ie lk ie m  K s .  K ra k o w s k ie m
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 1 2 , po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu  

z a  z a l i c z k ą  n ie  w y s y ł a  s i ę .
Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow n ię i 
sk ła d  tow arów  opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

H e tm a ń s k ie j 1 . 1 0.
(O b o k  K aw ia rn i W ie d e ń sk ie j).

1913. ROK XV.
ZAPRDSZEN1E DO PRZEDPŁATY ISA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  l i t e r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  u tw o r o m  f o r te p ia n o ­
w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e ,  s a l o ­

n o w e , ta n e c z n e ,  w y ją tk i z  o p e r ,  o p e r e te k ,  oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenum erata  wynosi:
Miesięcznie kop. 43, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z, przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

P re m ia  dla ro czn ych  a b o n e n t ó w : szyty, wartości rb. 1 kop. 25,Lilbo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajn ow szą  szkołę  na fo r-  
tepian p ro f. A . Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę techniki fo rtep ianow ej 

dyr. Ig . G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop .

Adres Bedakcyi: W arszaw a, K rak o w sk ie  Przedm ieście 6.
Telefon: 143-15 .

A gencya  d la G a licy i w e  L w o w ie , M aro  d z ienn iłów  ST. SOKOŁOW SKIEGO .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


